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pożegnalny koncert W
B oz da nie nagród

w. W Janowie

' (Inf. ul.)
r w dniu 16 bm. wiecz. w auli 
UAM licznie zgromadzona pu­
bliczność pożegnała uczestni­
ków III Międzynarodowego 
Konkursu im. H. Wieniawskie 
go. Uroczystość zakończenia 
Konkursu, połączona z rozda­
niem nagród i koncertem lau­
reatów stała się pięknym pod 
fumow’aniem wysiłków i pra-

Roza Fajn

Mark Komissarow

Zenon Płosząj 
lot. - CAF

cy młodych skrzypków, a tak­
że żmudnej pracy jurorów.

Na estradzie zasiedli człon­
kowie sądu konkursowego z 
przewodniczącym jury — Gra 
żyną Bacewiczówmą, Dawidem 
Ojstrachem i Louis Persinge- 
rem na czele. Za nimi zajęli 
miejsca zwycięzcy Konkursu 
i pozostali jego uczestnicy.

Część oficjalną uroczystości 
zagaił przedstawiciel Minister 
stwa Kultury i Sztuki dyr. 
Weinbaum z CZIM, podkre­
ślając znaczenie imprezy dla 
rozwoju muzyki, sumienną 
pracę jury oraz gościnność 
gospodarzy. Dyr. Weinbaum 
podziękował Wydziałowi Kul­
tury Prezydium MRN za u- 
dział w organizacji Konkursu. 
Następnie zabrała głos G. Ba- 
cewiczówna, wyrażając w 
imieniu jury zadowolenie z 
Konkursu, którego poziom był 
wysoki

W imieniu laureatów prze­
mówiła Roza Fajn, zdobywczy 
ni I nagrody.

Z kolei odbyło się wręczenie 
nagród i dyplomów.

Wśród owacji publiczności 
obecny na sali przedstawiciel 
UNESCO Antoine Isaye, syn 
E. Isaye’a, ucznia Wieniaw­
skiego, wręczył cenny upomi­
nek laureatce I nagrody — 
Rozie Fajn.

W drugiej części uroczysto­
ści wystąpili z towarzysze­
niem fortepianu laureaci. Ja­
ko pierwszy zagrał zdobywca 
VI nagrody Władimir Mali-

i gdzie indziej

nin. Wszystkim
wręczone 
goździków,

laureatom
zostały wiązanki 

(m)

Sidney Harth
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Następca tronu 
Królestwa Jentenu 

przybywa do Polski 
WARSZAWA (PAP) 
W dniu 18 bm. przybędzie 

do Polski z wizytą oficjal­
ną, na zaproszenie Rady 
Państwa i rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
Jego Królewska Wysokość 
książę Seif el Islam Moham 
med El-Badr, następca tro­
nu Królestwa Jemenu. Ksią 
żę El-Dadr zajmuje stano­
wiska państwowe wicepre­
miera rządu, ministra 
spraw zagranicznych i mi­
nistra obrony narodowej.

WARSZAWA (PAP)
Na terenie kraju istnieje ponad tysiąc chłopskich ze­

społów wypału cegły Prócz tego cegłę wypala wiciu 
-*-’-r- ._j .j __ poręby własne,

masy cementowo-glinianej, 
żużlobetonu itd.

z

chłopów indywidualnie na
wo i sąsiadów.

W niektórych rejonach chło­
pi - producenci cegły osiągnęli 
w tym roku bardzo dobre wy-
niki. Np. rolnicy pow. Kło­
buck, wykorzystując złoża 
tamtejszych glin, wyproduko­
wali ok. 10 min. sztuk cegieł. 
W pow. Słupca uzyskano tą
drogą ponad 3 min. 
cegły.

Znaczna większość

sztuk

łów, przede wszystkim
zespo­

z as
chłopi produkujący cegłę in-
dywidualnie, wytwarzają ją
ręcznie, nie mając odpowied­
nich narzędzi. Szczególnie od­
czuwają oni brak małych, ob­
sługiwanych przez jedną lub 
dwie osoby pras ceglarskich. 
Niektóre zakłady przemysło-

Dyskutowali o radach robotniczych 
w drobnym przemyśle

(Inf. wł.)
Kluczowe zagadnienia doty­

czące rad robotniczych dysku­
towano 16 bm. na pierwszej 
krajowej naradzie przedsię­
biorstw* przemysłu drobnego. 
W obradach wziął udział mini­
ster przemysłu drobnego i rze 
mio«ła — Z. Moskwa przysłu­
chując się wypowiedziom prze 
szło stu delegatów z całej Pol­
ski.

W referacie programowym, 
służącym za wstęp do dyskusji 
poruszono zasadnicze — aktu­
alnie kształtujące się proble­
my przedsiębiorstw tego typu, 
w których działają rady robot­
nicze. Sumując rezultaty pra­
cy rad robotniczych za ubiegły 
rok podkreślono liczne osiąg­
nięcia i konkretne efekty.

Wśród wielu wypowiedzi dys 
kusyjnych najczęściej powta­
rzała się sprawa kompetencji i 
u; awnień rady robotniczej w 
stosunku do r'yrekcji zakładu. 
Poruszono także niemniej waż 
ny problem braku ściślej 
sprecyzowanych zadań i pro­
gramów działania rad.

Na zakończenie narady za-

Hurtownie 
podlegoć będq 
radom narodowym?

WARSZAWA (Inf. wŁ) «
Jak się dowiaduję ze źró­

deł związkowych, dyskutowa­
na jest możliwość organiza­
cyjnego i technicznego pod­
porządkowania radom naro­
dowym hurtowni zaopatrują­
cych handel detaliczny w ar­
tykuły spożywcze i przemysło­
we. Spod kompetencji rad 
wyłączone byłyby oczy­
wiście te przedsiębiorstwa hur 
towe, które mają znaczenie 
międzywojewódzkie przerzu­
towe. Decentralizacja czyni, 
jak widać, dalsze postępy.

Są także projekty znacznego 
zwiększenia uprawnień rad 
narodowych w stosunkach do 
szkolnictwa zawodowego.

W dyskusji są postulaty 
zmierzające do pewnego, ogra-
niczonego zresztą powią-
zania rad narodowych z pra­
cą zakładów przemysłu klu­
czowego. znajdujących się na 
terenie objętym działalność.ą 
danej rady. W grę wchodzi-
łyby 
drobne

tutaj prawdopodobnie
udziały

•ad narodowych 
,ych zakładów, a

terenowych 
w zyskach 

z drugiej
stronv rozszerzeme nad
nimi opieki komunalnej.

(K. Rzcm.)

a częścio-

we.— a jest Ich 
przyjść z pomocą

15 — chcąc
. małym wy­

twórniom cegieł .produkują ta­
kie prasy. M. in. Nowosądecki

brał głos minister Moskwa u-‘ 
dzielając wielu wyjaśnień i 
naświetlając właściwą rolę 
rad robotniczych w przedsię­
biorstwach przemysłu drobne-
go. (zm)

(0 ROCZNICA URODZIN 
WŁ. BRONIEWSKIEGO

W 60 rocznicę urodzin znakomi­
tego poety Władysława Broniew­
skiego Związek Literatów polskich 
przesłał na ręce pisarza depeszę, 
w której ZG ZLP „składa dro­
giemu koledze najserdeczniejsze 
życzenia długich lat życia 1 pracy 
dla polskiej literatury.**

„POCZTA GDAŃSKA**
W zespole twórców filmowych 

„Rytm** Jana Rybkowskiego po- 
wstaje na terenie wytwórni łódz­
kiej nowy film „Poczta Gdańska", 
którego fabuła oparta Jest na 
autentycznych wydarzeniach z r. 
1939.

LITERACI WĘGIERSCY 
W WARSZAWIE

W Polsce bawią literaci węgier­
scy Bela Csepelj | Laszio Erdosz. 
Celem ich pobytu jest nawiazanic 
kontaktów z pisarzami polskimi.

POWÓDŹ
W GÓRNYM BIEGU SANU

Ulewne deszcze, które spadły 
ostatnio na terenie Bieszczad i 
topniejące pod wpływem ocieple­
nia masy śniegu spowodowały 
gwałtowny nie notowany w tvch 
okolicach od przeszło 30 lat przy-
bór 
wie

wody w Sanie i jego dopły- 
Sclince.

Ppznarski „Dientysiemik

który... smuci
(Inf. wł.)

Niecodzienną „uroczystość** ob­
chodziła 16 bm. poznańska Izba 
Wytrzeźwień Dokładnie o godz. 
22.30 w progi jej zawitał, natural­
nie w towarzystwie patrolu mili­
cyjnego. w składzie sierż. Mrowiń 
ski, plut. Derżyński i kierowca 
Skrzypczak, pięciotysięczny pa­
cjent, którym okazał się Czesław 
Stawny, zam. w Poznaniu przy ul. 
Rzecznej 12. m. 1.

Tym razem „jubileusz" obył się 
bez oficjalnych przemówień, wrę­
czania kwiatów itd. Jedyną na­
grodą t śmiało mogę stwierdzić, 
że z zadowoleniem przyjęta przez
500# lokatora Izbv 
było... czyste łóżko.

Tak. Bilans 50«« 
znalazły „gościnę" 
cinkowskiego jest

Wytrzeźwień

osób, 
przy al 
niemały.

które

zwa-
żywszy na fakt, żf przywozi się 

, tutaj najbardziej „zabalsamowa- 
। nych". (Ofj

Zakłady Przemysłu Terenowe­
go wytwarzają maszyny o 
zdolności produkcyjnej od 6 do 
8 tys. cegieł w ciągu 8 godzin. 
Produkcja • tych 15 zakładów 
pokrywa jednak tylko część > 
zapotrzebowania.

Wkrótce powinna nastąpić 
ped tym względem pewna po­
prawa, gdyż produkcją cegla- 
rek zainteresowały się także 
Zakłady Cegielskiego w Poz­
naniu. Prototyp ceglarki bę­
dzie w Zakładach gotowy w I 
kwartale nadchodzącego roku. 
Prawdopodobnie więc na po­
czątku lata chłopi będą mogli 
nabywać już ceglarki pocho­
dzące z Poznania.

*
POZNAŃ (PAP)
W Mosin:e pod Poznaniem 

otwarta została interesująca 
wystawa objazdowa poświęco­
na problemom budownictwa

Wystawa cieszy się dużym 
zainteresowaniem, tym bar­
dziej że zwiedzający ją chłopi 
mają możność otrzymania 
bezpłatnych broszur-poradni- 
ków dotyczących produkcji 
bloków żużlowych. Na wysta­
wie można także zakupić za 
10 zł kompletne, zatwierdzo­
ne przez władze architektoni- 
cz.no-urbanistyczne, projekty 
domków jednorodzinnych.

130 min. drzew 
zasadzono w woj. kieleckim

RADOM (PAP)
W tym roku w woj. kielec­

kim z^-sadzono 8300 ha młode­
go lasu. Lasy państwowe za­
lesiły prawie 4800 ha, a chłopi 
— 3500 ha.

Na zalesienie tego obszaru 
zużyto ck. 130 min. sadzonek 
sosny, świerku, brzozy i dębu. 
Prywatnym posiadaczom la­
sów przekazano w tym czasie 
bezpłatnie ze szkółek lasów 

' państwowych ponad 50 min. 
sadzonek drzew iglastych i li- 

1 ściastych.

wiejskiego zorganizowana
przez Ministerstwo Budownic­
twa i Przemyski Materiałów 
Budowlanych. Celem wysta­
wy, która eksponowana będzie 
w wielu wsiach i miastecz­
kach Wielkopolski przez okres 
najbliższych dwóeh miesięby, 
jest zapoznanie ludności wiej­
skiej z najnowszymi metoda­
mi budownictwa mieszkanio­
wego i gospodarczego na wsi, 
zwłaszcza z materiałów po- 
cho’dztnia miejscowego.

Na
m. in.

wystawie zgromadzono 
kilkadziesiąt plansz i

tablic zawierających projekty 
typowych budynków miesz-
kalnych i
Zwiedzający
również 
gotowych

inwentarskich. 
wystawę mają

możność obejrzenia 
prefabrykatów z

Nagrody 
dla poznańskich 
plastyków

WARSZAWA (PAP)
Powołana przez Ministra 

Kultury i Sztuki komisja na­
gród przyznała nagrody za 
prace artystów-plastyków eks-
ponowane w 
II Wystawie 
Warszawie.

Honorowe

listopadzie br. 
Nowoczesnych

wyróżnienie

na 
w

za
zasługi dla rozwoju sztuki no­
woczesnej w Polsce otrzymał 
w-ybitny artysta-malarz Hen­
ryk Stażewski. Ponadto przy­
znano 10 równorzędnych na­
gród po 4 tys. zł. Nagrodę 
taką otrzymał m. in. J. Boss- 
Gosławski z Poznania za rzeź­
bę pt. „Metal”. Za pracę eks­
ponowana na XIII ogólnopol-
sklej 
styk; 
rzeźb

zimowej wystawie pla-
Radomiu, dz.ale

otrzymał nagrodę J.
Stasiński równ.eż z Poznania.

Zmarł poseł 
I. Skowroński

Dnia 14 grudnia 1957 r. zmarł 
Ignacy Skowroński zasłużony dzia 
łącz zwiąikowy, poseł na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej ludo­
wej, były przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Zawód. Kolejarzy, 
członek Prezydium CRZZ, z-ca 
członka KC PZPR.

li MŁODYCH AGROBIOLO GOW

Przy Liceum Ogólnokształcącym w Czudcu (woj. rze
Młodzi przy­szowskie) działa kółko agrobiologiczne.

rodnicy nawiązali kontakt z instytutami naukowymi w
ZSRR i Brazylii, skąd otrzymali nasiona drzew: ka-
kaowego, herbaty, orzechów ziemnych, migdałów itp. Z 
niektórych roślin zebrano w bież, noku' pierwsze owoce.

Na zdjęciu: Młodzież w czasie normalnych, zajęć z inż.
Woroszyńskim opiekunem koła.

Iniriatiwa UAM

Konferencja rektorów szkół wyższych
(Inf. wl.)

W dniu wczorajszym, 17 bm. o 
godz. 19 rozpoczęły się obrady 
ogólnopolskiej konferencji rek 
torow szkół wyższych, poświę­
conej problemom wychowania.

Inicjatywa zwołania konie- 
rencji zrodziła stę w Poznaniu 
— należy ją uznać za fakt bez 
precedensu w powojennej hi­
storii polskich szkół akade­
mickich.

W życiu społeczności stu­
denckiej dokonywały się w o- 
statnich latach procesy, które 
w efekcie przyniosły z sobą , 
daleko idące zmiany. Dość wy- ’ 
mienić tutaj zewnętrzne obja­
wy tych zmian w postaci li­
kwidacji ZMP. rozsypki orga­
nizacyjnej ZSP, marazmu or­
ganizacyjnego i rozluźnienia 
dyscypliny. Jednoczesny pozy­
tywny czynnik odprężenia in­
dywidualnego ma tutaj rów­
nież niemałe znaczenie.

W wielu uczelniach na sku­
tek opisanej sytuacji zaryso­
wały się spore trudności wy­
chowawcze, dał się odczuć

brak zorganizowanego kon­
taktu władz uczelni ze studen­
tami itp. Jako przykład wy­
mienić można fakt, że gdy 
„wybuchła” ostatnio w Pozna­
niu plotka o obcięciu dotacji 
na stołówki akademickie, rek­
torzy musieli niemalże z każ­
dym studentem z osobna 
rozmawiać i dementować po­
głoski.

W tej sytuacji inicjatywa 
zwołania konferencji, na któ­
rej rektorzy wyższych uczelni 
polskich wymienią obserwacje 

(Dokończenie na str. S)

Przemysł ciężki 
wykonał plan roczny

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Ministerstwo 

Przemysłu Ciężkiego, resort 
ten wykonał plan roczny. Ogól 
na wartość produkcji towaro­
wej wraz z produkcją dodatko 
wą jaką wykazują zakłady 
podległe MPĆ do końca br. 
wynosi ponad 64 miliardy zł.

Obiekty przemysłowe
za 24 m'r. rubli

sprzedaliśmy ZSRR
WARSZA HM (PA i')

Jak poinformowano dziennika­
rzy w centrali handlu zagranicz­
nego „CEKOP", zawarty został w 
Moskwie, trzeci z kolei w bież, 
roku, kontrakt przewidujący do­
stawę do Związku Radzieckiego 
obiektów przemysłowych produk­
cji polskiej.

Podpisano dokument o zakupie­
niu przez ZSRR I wytwórni lek­
kich batonów.

Wytwórnie te przedstawiają łącz 
na wartość min. rubli przy 
czym — niezależnie od tej kwoty 
— uzyskamy od ZSRR blisko 4 
min. rubli za protektv i dokumen ,

Plan gospodarczy 
u Sejmie — 

przed świrami
WARSZAWA (Radio)

Rządowy projekt planu gospo­
darczego zostanie prawdopodob­
nie rozpatrzony przez Sejm w 
pierwszym czytaniu Jeszcze przed 
świętami Komisje rozpoerną pra­
ce nad planem ok. 10 stycznia, (k)

zakładów za
za«.,ugi naszych Inżynierów I pro­
jektantów podczas icli budowy.

Tu rera otrzyma 
pociski rakietowe

SOFIA (PAP)
Prasa turecka podała na czoło­

wych miejscach wiadomość, źs 
rząd ISA przychylił się do pro­
śby Turcji j dostarczy w najbliż­
szym czasie ^rmii tureckiej dwa 
rodzaje pocisków kierowanych.



Trzy zasadnicze punkty obrad

Otwarcie sesji Rady NATO
Polityczna bomba

Przemówienia szefów rządów
PARYŻ (PAP)

W dniu 16 grudnia w godzinach południowych nastą­
piło uroczyste otwarcie sesji Rady NATO. Uroczystego 
otwarcia dokonał przedstawiciel Luksemburga — Bech, 
przewodniczący rady ministrów NATO. Następnie krót­
kie przemówienie powitalne wygłosił premier Francji 
Gaillard jako szef rządu państwa będącego gospoda­
rzem sesji.

Pierwszym mówcą zabierają 
cym głos był prezydent Eisen­
hower, którego przemówienie 
trwało około 20 minut. Posie­
dzenie • inauguracyjne było 
krótkie i zajęło ogółem 40 mi­
nut. Oprócz trzech wyżej wy­
mienionych mężów stanu nie 
przemawiał nikt więcej.

Po południu rozpoczęły się 
obrady zamknięte. Rzecznik 
prasowy NATO podał kolej-

ność zapisanych do głosu
pierwszej plenarnej 
niowej sesji.

Pierwszy przemawiał 
generalny NATO — P.

na
popołud-

sekretarz
H. Spaak,

tugalii, Islandii, Kanady, Turcji 
1 wielkiej Brytanii.

Jak podaje Agencja Reutera, 
wszyscy szefowie rządów wy­
głosili już na popołudniowym 
posiedzeniu swoje przemówie­
nia z wyjątkiem premiera Lu­
ksemburga, który przemawiał 
na inauguracyjnej otwartej 
sesji przed południem. (Z tre­
ścią przemówień szefów rzą­
dów krajów NATO zapoznamy 
Czytelników w dniu jutrzej­
szym).

INCYDENTY NA CYPRZE
W niedzielę doszło znowu do in­

cydentów w dwóch miastach Cy­
pru — Famaguście i Akanthou, 
gdzie grupy ludności demonstro­
wały przeciwko odrzuceniu przez 
ONZ projektu rezolucji greckiej w 
sprawie Cypru.

W SYRII O KONFERENCJI NATO
Syryjski minister spraw zagra­

nicznych złożył oświadczenie, w 
którym podkreślił z całą stanow­
czością, że konferencja NATO w 
Paryżu nie może podejmować ja­
kichkolwiek decyzji w sprawie
rozwiązania kwestii palestyńskiej 

' ’ '—* zgody krajówbez jednomyślnej 
arabskich.

PIERWSZE
POWSZECHNE

WYBORY 
W NEPALU

pod nogami Gaillarda
Jeszcze 5 kwietnia br., pod na­

ciskiem francuskiej opinii publicz­
nej utworzona została „komisja 
obrony praw i swobód jednostki" 
w celu przeprowadzenia śledztwa 
W sprawie stosowania tortur 1 
gwałcenia praw jednostki przez 
oddziały francuskie w Algierze.

Sprawozdanie 
siadaniu rządu 
o.l 14 września 
opublikowanie

takie było w po- 
francuskiego już 

br. Jednakże jego 
ciągle odraczano

następnie kanclerz NRF — K. 
Adenaucr, szefowie rządów: Ho­
landii, Włoch, Norwegii, Belgii, 
prezydent — D. Eisenhower i se­
kretarz stanu F. Dtilles, premie­
rzy Francji, Grecji, Danii, Por-

W dniu 14 bm. odbyło się w 
ambasadzie ZSRR w Warsza­
wie odznaczenie członków pol­
sko-radzieckiej komisji współ­
pracy naukowo-technicznej.

Na zdjęciu: Ambasador F. Ab- 
rasimow wręcza order Czer- 
iconego Sztandaru Pracy mi­
nistrowi przemysłu lekkiego 

E. Starcińskiemu.
CAF — fot. Wdowińskl

Rozmowy z ZSRR?

Listy Bułganina 
do rządów 
krajów zachodnich

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR N. A. Bułganin 
wystosował listy i noty do pre­
mierów rządów: Holandii, 
Islandii, Luksemburga, Portu­
galii i Hiszpanii. Bułganin 
wskazuje, że z inicjatywy Sta­
nów Zjednoczonych i W.elkiej 
Brytanii podejmuje się w Eu­
ropie nowe kroki w kierunku 
wzmożenia tempa przygotowań 
wojennych ze strony członków 
Paktu Atlantyckiego.

Bułganin ostrzega przed 
Wielkim niebezpieczeństwem, 
jakim jest rozmieszczenie na 
terytoriach tych krajów broni 
masowej zagłady. Podkreśla 
on konieczność zawarcia ukła­
du o nieagresji między pań­
stwami bloku północno-atlan­
tyckiego a państwami — uczest 
pikami układu warszawskiego.

Odpowiedź Eisenhowera
na apel Nehru

PARYŻ (PAP)
Prezydent Eisenhower wy­

słał w niedzielę z Paryża do 
Delhi depeszę stanowiącą od­
powiedź na niedawny apel pre 
miera Nehru, w którym wzy­
wał on rządy trzech mocarstw 
do zaprzestania prób z bronią 
jądrową.

Eisenhower podkreśla w odpo­
wiedzi, że zaprzestanie ekspery­
mentów powinno się wiązać z 
przerwaniem produkcji. Zakaz 
prób z bronią jądrową — stwier­
dza prezydent — byłby obecnie o- 
fiarą, której nie moglibyśmy za­
akceptować z punktu widzenia 
rozsądku. Przyczyniłoby się to ra­
czej do wzrostu niż do zmniejsze­
nia groźby agresji i wojny. Są­
dzę, że potrzebne są śmielsze i da­
lej sięgające kroki. Uważam zwła­
szcza, że każdy rząd, który wyra­
ża zgodę na nieużywanie broni 
jądrowej, powinien być przygoto­
wany, o ile oświadczenie to jest 
szczere, zgodzić się także na za­
przestanie produkcji tej broni.

Prawie cała prasa brytyjska 
zamieściła w związku z odpo­
wiedzią Eisenhowera komen­
tarze przewidujące możliwość 
nawiązania rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim.

Program obrad, w których 
biorą udział przywódcy Kana­
dy, Niemiec Zachodnich, 
Włoch, Norwegii, Danii, Islan­
dii, Belgii, Holandii, Luksem­
burga, Portugalii, Turcji, Gre 
cji, Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii i Francji w lapidar­
nym ujęciu obejmuje:

1. Oświadczenia złożone 
przez szefów delegacji.

2. Omówienie zagadnień na 
suwających się sojusznikom 
atlantyckim, w tym dyskusję 
nad intencjami i polityką 
ZSRR.

3. Zatwierdzenie komunika­
tu i deklaracji o współzależ­
ności.

Z innych zagadnień poruszo 
ne być mają: sprawa częstszych 
konsultacji między państwami 
członkowskimi, amerykańska 
oferta wybudowania w Euro­
pie zachodniej wyrzutni rakie­
towych i wyposażenia Europy 
w pociski rakietowe średnie­
go zasięgu, reorganizacja sił 
wojskowych oraz współpraca 
w dziedzinie wiedzy i techni­
ki.

Podczas obrad konferencji 
wiele czasu pochłoną zapewne 
dyskusje nad propozycjami, 
jakie zawarte zostały w li­
stach premiera Bułganina do 
przywódców państw, a doty­
czącymi zawarcia układu o 
nieagresji, pokojowych roko­
wań pomiędzy państwami so­
cjalistycznymi i kapitalistycz­
nymi oraz zaprzestania do­
świadczalnych eksplozji z bro­
nią jądrową. Również propo­
zycje ministra Rapackiego w 
sprawie utworzenia bezatomo­
wej strefy w Europie środko-

Król Nepalu Mahendra podał do 
wiadomości, że pierwsze wybory 
powszechne w tym kraju odbędą 
się 18 lutego 1959 roku.

ODCIĘCI OD ŚWIATA
Trzy miejscowości w dolinie 

Binn (południowa Szwajcaria) od­
cięte zostały od świata na prze­
ciąg 5 dni wskutek lawin śnież­
nych.

WYRZUTNIA JUŻ GOTOWA?
Jak twierdzą poinformowane 

źródła amerykańskie, wyrzutnia 
fakietowa na przylądku Canare- 
ral, uszkodzona podczas niefortun 
nej próby wyrzucenia amerykań­
skiego sputnika, ma być ponownie 
oddana do użytku w środę.

ZNOWU KONFLIKT?
Jak oświadczył w parlamencie 

indyjskim wiceminister spraw za­
granicznych Lakszmi Menon, wła­
dze portugalskie prowadza zakro­
jone na szeroką skalę przygotowa 
nia wojskowe na granicy pomię­
dzy Indiami a posiadłością portu­
galską Damao.

PAPIEROS PRZYCZYNĄ
Śmierci

Spracowany robotnik rolny z o- 
kolic Turynu — Luigi Pradotto 
zmarł na skutek poparzeń. Przez 
nieuwagę schował on do kieszeni 
palący się niedopałek a następnie 
położył się na słońcu, aby się 
zdrzemnąć. Marynarka Pradotto 
stanęła w płomieniach.

NOWY RZĄD IRAKU
Agencja TASS podaje, że po kry 

zysie rządowym w Bagdadzie zo­
stał sformowany nowy gabinet, na 
czele którego stanął dotychczaso­
wy przewodniczący izby deputo­
wanych Abdul Wahab Mirdzani.

SFIO APROBUJE 
DZIAŁALNOŚĆ SWOICH 

MINISTRÓW

pomimo wielu obietnic w tej spra­
wie. Wreszcie dziennik „Le Mon- 
de“ nie czekając na decyzję rządu 
ogłosił w piątek tekst sprawozda­
nia, co skłoniło rząd francuski 
do jego podania do wiadomości 
publicznej w drodze oficjalnej.

Sprawozdanie stwierdza, że fran­
cuskie oddziały wojskowe popeł­
niały w stosunku do ludności Al­
gieru liczne akty gwałtów. Komi­
sja cytuje m. in. trzy bardzo po­
ważne sprawy: 14 marca 1957 r. 
zamknięto około lilii osób w piw­
nicach będących składami win w 
miejscowości Ain-Isser. Nazajutrz 
w piwnicy znaleziono ok. 50 tru­
pów.

16 kwietnia 1957 r. 16 osób zginęło 
w tych samych warunkach w Mer- 
cier Lacombe, a 21 czerwca 1957 r. 
21 osób zmarło na skutek zatrueia 
w Mouz-siaville.

Komisja stwierdza dalej, że po­
mimo rozkazów generała Massu 
zakazującego stosowania tortur w 
stosunku do zatrzymanych Algier­
czyków, używano tego rodzaju me 
tod, aby wydobyć z więźniów ze­
znania. Ze sprawozdania wynika,

Inicjatywa UAM
(Ciąg dalszy ze str. 1)

i doświadczenia z pracy wy­
chowawczej w nowych wa­
runkach, posiada bardzo istot­
ne znaczenie. Trzeba dodać, że 
konferencja zajmować się bę­
dzie problemami wychowania 
w sposób inny, niż przed laty. 
Podstawą dyskusji nie będą 
już schematy, lecz realna sy­
tuacja środowiska studenckie-

W 
brad

trakcie trzydniowych o- 
(wtorek, środa, czwar-

Rada Krajowa SFIO na posiedzę 
dniu 15 bm. zatwierdziłaniu

2.792 mandatami przeciwko 908
przy 254 wstrzymujących się rezo­
lucję aprobującą stanowisko mini­
strów socjalistvcznvch w łonie rzą 
du francuskiego.

wej z pewnością odbiją 
echem na konferencji.

się

Wczoraj lajne 
posiedzenie

PARYŻ (PAP)
Jak donosi korespondent 

agencji DPA z Paryża, we 
wtorek odbyło się tajne po­
siedzenie szefów rządów 15 
krajów NATO w celu omówie­
nia w ścisłym gronie bieżą­
cych problemów politycznych 
i militarnych. We wtorek mia­
ło także nastąpić spotkanie 
Eisenhowera z kanclerzem 

Adenauerem.

Uruchomienie 
reaktora atomowego 
w NRD

BERLIN (PAP) 
W obecności premiera

Grotewohla odbyła się w po­
niedziałek: przed południem w
Rossendorf 
uroczystość 
pierwszego 
atomowego.

niedaleko Drezna 
uruchomienia 

w NRD reaktora 
Kierownictwo pra

tek) wygłoszone zostaną na 
plenarnych posądzeniach re­
feraty prof. Suchodolskiego 
(„Rola wychowania we współ­
czesnej epoce”) i doc. Kwiatka 
(„Aktualne zadania wycho­
wawcze na wyższych uczel­
niach i środki ich realizacji”) 
oraz koreferat przedstawiciela 
Żarz. Głównego ZSP. Druga 
część konferencji to obrady w 
komisjach, gdzie wygłoszą re­
feraty prof. prof. Iwaszkiewicz 
(„Organizacja pracy wycho- 
wawczej w domach akademic­
kich") i Włodarski („Wycho­
wawcze i kształcące znaczenie 
kół naukowych”). Oba refera­
ty zapowiadają się bardzo in­
teresująco i skupią na sobie 
Zapewne baczną uwagę uczest­
ników konferencji. Głównym 
problemem obu referatów bę­
dzie zagadnienie reaktywowa-

cą reaktora objął dyrektor Cen 
tralnego Instytutu Fizyki Ją­
drowej prof. dr Barwich.

Ośrodek ten został zbudo­
wany przy pomocy Związku 
■Radzieckiego, który dostarczył 
planów i materiału. ZSRR 
wydelegował również swoich 
naukowców i inżynierów, któ­
rzy udzielali pomocy w bu­
dowie reaktora. Przewidziana 
zdolność produkcyjna reakto­
ra wynosi 2 tysiące kilowatów.

nia naturalnych 
młodzieży zarówno 
naukowym (koła 
jak i w zakresie 
społecznego (domy

możliwości 
w zakresie 

naukowe) 
współżycia 
akademic-

kie, zagadnienia regulaminu) i 
organizacyjnego (ZMS ZMW, 
ZSP, koła regionalne itp.). 
Prócz wymienionych refera­
tów przedstawione zostaną ko­
misjom referaty ZMS i ZSP 
(na temat prasy studenckiej).

(Sirucz.)

że osoby więzione nie są Infornio^ 
wane o motywach, które spowo, 
dowały ich aresztowanie lub in, 
ternowanie i że nie istnieje in, 
stancja, która by kontrolowała te 
motywy. W więzieniu w Aigierzą 
skazani na śmierć traktowani ją 
w sposób nieludzki. Podobnie 
sprawa przedstawia się w więzie. 
niu w Constantine.

Zdaniem UP, „publikując ofk 
cjalne sprawozdanie oskarżające 
władze francuskie o tolerowanie 
tortur w Algierze, „MONDE" gp0, 
wodował wybuch politycznej bom­
by pod nogami premiera Gailiar,
da".

Społeczeństwo brytyjskie 
domaga się 
i okowań z ZSRR

LONDYN (PAP)
Znany Instytut Gallupa, 

zajmujący się badaniem opinii 
publicznej, przeprowadził ostat 
rio — jak podaje „News Chro­
nicie" — ankietę wśród spo­
łeczeństwa brytyjskiego w 
związku z obecną sesją NATO.

85 proc, osób, objętych an­
kietą wyraziło pragnienie, by 
po sesji NATO, przywódcy za­
chodni zaproponowali przy­
wódcom ZSRR spotkanie ce­
lem omówienia problemów 
spornych.

Dziennik zwraca uwagę, że 
w tym duchu wypowiedziało 
się SI proc, konserwatystów, 
do których zwrócono się z an­
kietą, 84 proc, labourzystów i 
90 proc, liberałów. Zaledwie 4 
proc, ogółu zapytanych odpo­
wiedziało negatywnie, 11 prec. 
zaś nie miało zdecydowanego 
poglądu na tę sprawę.

Pożegnalna wizyta 
ambasadora Wioch

WARSZAWA (PAP)
W dniu 16 hm. ambasador nad­

zwyczajny i pełnomocny Włoch w 
Polsce Luigi Cortese złożył wizy­
tę pożegnalną ministrowi spraw 
zagranicznych Adamowi Rapackie­
mu,

na szwiĄw Świat na rozdrożu
Grudniowa sesja Rady NATO, która roz­

poczęła się wczoraj w Paryżu — z for­
malnego punktu widzenia — j.est doroczną 
konferencją państw — uczestników Paktu 

Atlantyckiego — konferencją, której głów- 
nym zadaniem jest ocena wyników działal­
ności NATO w kończącym się roku i wyty­
czenie planów na rok następny.

Corocznie sporządzany bilans wojskowy 1 
polityczny bloku atlantyckiego tym razem 
stał się Jednak wydarzeniem o wiele poważ­
niejszym, angażującym nie tylko rządy bez­
pośrednio uczestniczące w sesji. W tym ro­
ku bowiem nie idzie o kolejny bilans 1 ko­
lejny plan, lecz o koncepcję, o wybór 
drogi w polityce światowej, od którego to 
wyboru zależeć będzie kierunek: kata­
strofa wojenna czy też p o k o-
jowa koegzystencja? Dodajmy, 
obydwie drogi zmierzają — chociaż w 
gunowo przeciwnych kierunkach — do : 
strzygnięć, które nawet najbogatsza 
obrażnia jedynie z trudem może sobie

że 
bie- 
roz- 
wy- 
od-

malować. Zarówno bowiem perspektywa 
straszliwszej niż kiedykolwiek wojny, jak

możliwość wyboru drogi pokojowej koegzy­
stencji wobec oczywistego już dziś dla atlan­
tyckich teoretyków i praktyków zawodu, 
jaki przyniosła dotychczasowa droga NATO 
— wyścig zbrojeń 1 „zimna wojna".

Mówił o tym zarówno minister Rapacki w 
swoim wystąpieniu w Komisji Spraw Za­
granicznych Sejmu, jak i premier Bułganin 
w listach skierowanych do szefów rządów 
państw zachodnich. Idąc za myślami rozwi­
niętymi przez obu tych mężów stanu można 
by stwierdzić, że nigdy jeszcze w ciągu 
ośmiu lat z górą istnienia Paktu Atlantyc­
kiego jego przywódcy nie dysponowali tak 
konkretnymi argumentami świadczącymi 
przeciw prowadzonej przez nich dotychczas 
polityce. /

Minister Rapacki powiedział, że Istotnym 
1 najgłębszym źródłem kryzysu NATO — 
kryzysu, o którym szeroko rozprawia dziś 
prasa burżuazyjna — nie jest niepowodze­
nie w wyścigu zbrojeń, lecz polityka opar­
ta na nim jako na fundamencie. Ktoś może 
zauważyć, że prawda ta dotarła w bardzo

tyzmem atlantyckim, odgradzającym się od
,herezji“ porozumienia duchu koegzy-

— Teraz wierzę, że mnie 
kocha, bo ofiarował mi w 
prezencie los KRAJOWEJ 
LOTERII PIENIĘŻNEJ.

K7 4R9
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1 wspanialszego niż kiedykolwiek 
— nie daje się mierzyć znanymi 
tychczas kryteriami pojęć.

Ta doniosłość 1 swego rodzaju

rozkwitu 
nam do-

wyjątko-
wość paryskiej sesji sprawiła, że wyrósł 
wokół niej gęsty szpaler komentarzy, prze-
widywać, ocen i że w związku z nią 
ne zostały oświadczenia o wielkiej 
słości ze strony rządu radzieckiego i 
polskiego, oświadczenia wskazujące

złożo- 
donlo- 
rzadu 

realną

niepełnym stopniu sądząc przynajmniej
z zewnętrznych pozorów — do sterników 
nawy państwowej atlantyckich mocarstw. 
Planowany bowiem porządek dzienny sesji 
paryskiej skupia się raczej wokół proble­
mów natury militarnej niż politycznej. Pro­
jekty, na których skoncentrować się ma 
uwaga zebranych w Paryżu uczestników 
NATO, byłyby w wypadku ich realizacji 
niebezpieczne dla całego świata. Niepokoją 
one swoim — że go tak nazwiemy — dogma-

stencji i w oparciu o zespół propozycji pol­
skich i radzieckich, torujących drogę zwro­
towi na lepsze w polityce światowej.

Impas, w jakim znalazł się problem roz­
brojenia, nie może przecież w niczym uza­
sadniać planowanego rozszerzenia zbrojeń 
jądrowych na nowe terytoria i nowe pań­
stwa. Uczyniłoby to w przyszłości realiza­
cję programu rozbrojeniowego Jeszcze trud­
niejszą i bardziej skomplikowaną sprawą.

Błędem byłoby widzieć na tle atlantyckiej 
sesji jedynie program militarny. Błędem by­
łoby niedostrzeganie i niedocenianie ten­
dencji innych, a mianowicie dążności do od­
prężenia i współistnienia. Oprócz natural­
nych sojuszników sił pokoju w krajach ka­
pitalistycznych — klasy robotniczej 1 chłop­
stwa — wzmaga się dążenie to wśród inte­
lektualistów, drobnej 1 średniej burżuazji, 
w kołacły liberalno-demokratycznych nie 
tylko mniejszych i średnich, ale najwięk­
szych państw kapitalistycznych. Różne są 
tych tendencji motywy, pobudki i źródła,

Atak
na Biegun Południowy

NOWY JORK (PAP)
Dla uczczenia Międzynaro­

dowego Roku Geofizycznego 
grupa oficerów amerykańskich 
zatknęła sztandar Organizacji 
Narodów Zjednoczonych na 
Biegunie Południowym.

Stany Zjednoczone, jak wia- 
doimo, przeciwne są suweren­
ności jakiegokolwiek państwa 
nad obszarem Antarktydy i 
stąd też zatknięcie na Biegu­
nie flagi ONZ.

Ze swej strony kierownik 
ekspedycji brytyjskiej, dr 
Fuch's podaje, że jego ekipie 
udało się sforsować ścianę lo­
dową, która od 4 dni zagra­
dzała jej drogę do Bieguna. 
Wyraża on nadzieję, że ekipa 
brytyjska dotrze do bieguna w 
święta Bożego Narodzenia, lub 
też pod koniec miesiąca.

Radio moskiewskie podało 
do wiadomości, że ekipa ra­
dziecka posuwająca się w kie­
runku Bieguna na specjalnych 
traktorach polarnych, jest od­
dalona od celu swej podroży 
o kilka dni drogi.

Ekipa radziecka wiezie ze 
śobą specjalne, składane ba­
raki, materiały -i przyrządy 
naukowe oraz generator elek­
tryczny.

Przenośna 
stacja sejsmiczna

MOSKWA (PAP)
Pracownicy moskiewskiego 

ra konstrukcyjnego aparatufź . 
wierceń naftowych wyprocińko _ 
li pierwszą w ZSRR stację s • 
miczną. Przy jej pomocy «za^r0 
dać** można do głębin zi^nń oOy 
wadzić poszukiwania złoz 
naftowej i gazu ziemnego, 
w najbardziej niedostępny0*1 
szarach.

ale ogólnie biorąc ich wspólnym mia-
nownikiem jest dążenie do zmniejszenia na­
pięcia i do rozwoju gospodarczej współpra­
cy. Są to tendencje żywe I rozwijające się. 
Wskazują na istnienie i na możliwość wy- 

'boru innej drogi niż wyścig zbrojeń. I roz-
ważając perspektywy 
sesji Rady NATO, lecz 
tyckiej, o tendencjach 
tać.

nie tylko paryskiej 
całej polityki atlan- 
tych należy pamię-

Tadeusz ROJEK

Całą aparaturę stacji 
w samochodzie osob • 

„Pobieda", w helikoP^
motna
marki „Pobieda", w heUK jL;je, 
kutrze rybackim lub sam° 
Można ją również przenieść 
nie. Przy projektowaniu s*ac aj. 
czeni radzieccy wykorzysta 
nowsze osiągnięcia z dziedzin 
diotechniki.

Przenośna stacja sejsm czn.afZy 
próbowana została przez ł,ajrnVj“ 
osiedla antarktycznego •• “ ‘u 
i zalecona do seryjnej pr°l



ELEKTRYCZNA 
ORKIESTRA

Dużym powodzeniem cie­
szy sie w Moskwie órkie- 
stra elektrycznych instru­
mentów muzycznych pod 
kierownictwem Wiaczesła­
wa Meszczerina.

Wszyscy członkowie or­
kiestry są zawodowymi mu­
zykami, posiadającymi od­
powiednie wykształcenie. 
Niektórzy z nich kontynuu­
ją jeszcze naukę w konser- 
wa+orium moskiewskim. Ze­
spół stara stworzyć wła­
sny repertuar dostosowany 
do szerokich możliwości 
elektrycznych instrumen­
tów muzycznych.

Na zdjęciu: Występ orkie­
stry elektrycznych instru­
mentów muzycznych.

Fot. — CAF

Niewidomi 
uczestniczą w konkursie 
dobrego czytania

W związku ze zbliżającą się 
150 rocznicą urodzin Ludwika 
Braille‘a — twórcy pisma dla 
niewidomych — odbył się w 
Bydgoszczy konkurs dobrego 
czytania dla niewidomych. U- 
dział w nim wzięło 16 uczniów 
szkół specjalnych. W wyniku 
konkursu dwóch jego uczest­
ników — Franciszek Zagdań- 
ski i Jerzy S: miński, wezmą 
udział w ogólnopolskiej im­
prezie czytelniczej dla niewi­
domych, organizowanej w 
Warszawie w styczniu 1958 r.

(PAP)

Sprawy rinia (3)

RÓŻNICE

W Janowie i gdzie indziej
Wkfólce brytyjskie 
»sztuczne s!ońcB«?

Według informacji Reutera — u- 
czeni brytyjscy, pracujący nad o- 
klełzaniem potęgi bomby wodoro­
wej i wykorzystaniem jej do ce­
lów pokojowych, są na progu „no 
wej rewolucji przemysłowej“.

Agencja wyjaśnia, że w zespole 
elektrycznym „Zeta“ w Harwell, 
uczeni pod kierownictwem fizyka 
australijskiego — Petera Thone- 
mana, uzyskali temperaturę po­
nad 5 milionów stopni i wydzielili 
neutrony z rozpalonej masy ga­
zów. Cytując wypowiedź uczonego 
z Cambridge — Georga Thmosona, 
Reuter stwierdza, że według naj­
bardziej optymistycznych przewi­
dywań, potęga termojądrowa o 
nieograniczonej mocy (odpowiada­
jąca „sztucznemu słońcu**), może 
zostać osiągnięta za 15 lat. Zazna­
cza on: „Być może, osiągnięcia 
„Zety** przewyższają osiągnięcia 
rosyjskie i amerykańskie, jeśli 
chodzi o uzyskanie tak wysokiej 
temperatury**.

Agencja UP informuje o twier­
dzeniu uczonych brytyjskich, iż 
•izyskall oni temperaturę wyższą 
e 100 razy od temperatury po­
wierzchni Słońca, ostatecznym ce­
lem doświadczeń w Harwell ma 
być uzyskanie temperatury loo mi 
lionów stopni, odpowiadającej

VI a temat konińskiego za- 
1 " głębia węglowego rozma­

wiałem przed dwoma laty z 
grupą ekonomistów-rolników. 
Niektórzy z nich zastanawiali 
się nad pytaniem, czy warto 
wydobywać węgiel brunatny 
systemem odkrywkowym ni­
szcząc równocześnie znaczne 
obszary gruntów użytkowa­
nych rolniczo?

Zdania były podzielone.
Jedni twierdzili, że korzyst­

niejszy będzie rachunek dla 
rolnictwa;' drudzy odwrotnie, 
wypowiadali się za kopalnict­
wem węgla. Jedni i drudzy 
szermowali cyframi, oblicze­
niami, zestawieniami, rachun­
kiem ekonomicznym itp.

Tymczasem kopalnia koniń­
ska, opierając się na bada­
niach geologicznych rozszerza-

rolnictwo musi zrezygnować 
z powierzchni ziemi na rzecz 
bogactwa, które kryje się w 
jej głębi.

Chodzi tylko o to, aby chło­
pi, oddając grunty pod kopal­
nie, nie wyszli na tym intere­
sie, jak przysłowiowy Zabłocki 
na mydle. Dotychczasowa prak 
tyka nasuwa poważne obawy 
pod tym względem. Kcmisja 
wojewódzka badająca te spra­
wy stwierdziła protokolarnie, 
że:

„Działalność zarówno kopal­
ni jak i pozostałych przedsię­
biorstw, biorących udział w 
budowie okręgu przemysłowe­
go, niejednokrotnie daleko od 
biegała cd tego, co zwykliśmy 
<. kreśląc mianem praworzad-
ności.

temperaturze środka Słońca (b)

Sputniki nadal krążą
Do godz. 6 rano, dnia 16 bm. 

radziecki sputnik nr 2 doko­
nał 602 obroty wokół globu 
ziemskiego. W tym czasie 
sputnłk nr 1 okrążył Ziemię 
już 1099 razy.

W dniach od 13 do 15 hm. obra­
dował w Warszawie Sekretariat 
Międzynarodowego Komitetu O-

Karciarze już...
lam-ą nogi
, Szósty rok działalności su­
deckiej grupy Górskiego O- 
chotniczego Pogotowia Ratun­
kowego zainaugurował wczo­
raj rano ratownik — Stani­
sław Kieżuń z Wysokogórskie­
go schroniska „Samotnia”.

Na toboganie zwiózł on, z 
położonej na wysokości 1260 m 
kotliny Małego Stawu do Kar-
pacza narciarza juniora
^rocławskiego AZS, który ja­
ko pierwszy w tegorocznym 
sezonie zimowym złamał nogę 
w Karkonoszach. (PAP)

Małżeńs wo w liczbach

tony w oczach mężów
Po poprzedniej ankiecie „Słowa 
olskiego** wśród małżonek, kolej 

®a mężów, spośród 371 uczestni­
ków ankiety, 266 (73,5 proc.) wy­

lałoby ponownie swe małżonki 
''a żonę, 90 _ nie, niezdecydowa- 

ych było 14 1 jeden., antyfemini-
Na wspólne małżeńskie wcza- 

8y 28adza się 263 małżonków, 103 
nie. Tylko 46 osób nie pamięta 

o imieninach żony i 42 nie zauwa- 
* (a kieszeń?) nowej sukni żony. 
le ma natomiast jednomyślności 

0 do upiększania urody pań kos- 
*5 kami. 124 mężów zgadza się 
* kosmetyki („tak, łącznie z my- 

147 ~ nie (»Prccz z ty™ 
ern,, l- T.Vlko 34 mężów gospo- 
uje pieniędzmi, 129 wspólnie i 

»ą2°2 wvpadkach gospodaruje żo- 
Ty,ko 45 małżonków nie zau- 

^ad^'0 Wady u lepszej połowy. 
sa ińżne: upór, nerwowość, 

iwość, zazdrość. Inne: „budzi 
e Rdy chrapię**, pali papiero- 

letv' ° Zna obcych. A za-
Najczęściej: pracowitość, o- 

^dność, gospodarność. 291 mę- 
taUł*ona ma więcej 
Jed 1 n'$ "a*4, fis — więcej wad 1 
PoikzyłenZ?.ecydowany nie

malźeństwa uczestnl- 
ankiety są szczęśliwe. (z)

la swoje tereny 300, 500,
700, 1000 i w perspektywie naj 
bliższych lat 3000 hektarów 
gruntów chłopskich musi być 
zajętych pod odkrywki. Napi­
sałem „musi" nie bezpodstaw­
nie. Gdy bowiem pojechałem 
w teren i zapoznałem się z do­
kumentami, nabrałem od raza 
wyraźnego przekonania. Doku­
menty zaś mówią, że na ogrom 
nym obszarze od Konina do 
Kleczewa i Kazimierza Bi­
skupiego zalegają pokłady 
węgla o grubości 14—18 me­
trów. Takich odkrywek nie 
spotyka się w całej Europie. 
Gdy zobaczyłem żywy nurt 
pracy ludzi i maszyn, gdy w 
wyobraźni ujrzałem gigantycz­
ny okręg przemysłowy, sytua­
cja stała się dla mnie jasna —

święclmskiego. w celu poinfor­
mowania opinii publicznej o wy­
nikach tych obrad, odbyła się 1S 
bm. w gmachu ZBoWiD — konfe­
rencja z udziałem dziennikarzy 
prasy krajowej i zagranicznej.

Sekretarz generalny MKO, Her­
mann Langbein (Austria), przed­
stawił obecny stan pertraktacji 
przedstawicieli MKO z I. G. Far- 
ben Industrie o odszkodowania dla 
tych b. więźniów Oświęcimia, któ 
rzy pracowali niewolniczo w przed 
siębiorstwach tego koncernu na 
terenie obozu oświęcimskiego. Jak 
wiadomo, sprawa ta ciągnie się 
już od marca br. Przedstawiciele 
IG stwarzają coraz to nowe trud­
ności w przyznaniu odszkodowań, 
nie chcąc uznać argumentów 
MKO. Komitet stoi na stanowi­
sku, że nie wolno robić żadnych 
różnic między b. więźniami naro­
dowości niemieckiej, uprawniony 
mi do otrzymania odszkodowania 
a więźniami politycznymi Innych 
krajów. Drugą rozbieżnością po­
między stanowiskiem obu stron 
jest to, że IG chce wyłączyć z od­
szkodowań rodziny po zamęczo­
nych więźniach względnie tych, 
którzy w obozach pracy IG, na 
zlecenie kierowników zbrodnicze­
go koncernu, zostali poddani se­
lekcji i, jako słabi fizycznie (nie­
zdolni do niewolniczej pracy) — 
wysłani do komór gazowych Brze 
zinki. W tej sprawie delegacja 
MKO przedłożyła odpowiednie do 
kumenty.

MKO upoważnił delegację do 
prowadzenia dalszych pertrakta­
cji z IG, przy czym MKO 
czyni wszystko ze swej strony, by 
zaspokoić słuszne żądania b. więź 
niów bez względu na ich różnice 
narodowościowe czy przynależno­
ści państwowe.

Sekretarz MKO — Odette Blina 
(Francja), poinformowała dzienni­
karzy o sprawie konkursu na mię 
dzynarodowy pomnik w Oświęci­
miu. Przypomniała ona, że idea 
uczczenia pamięci 4 milionów po­
mordowanych więźniów Oświęci­
mia z 27 krajów Europy, została 
podjętą z Inicjatywy delegacji poi 
skich ,,oświęcim'aków“. O wiel­
kim zainteresowaniu, jaki wywo­
łał ten konkurs, świadczy fakt, że 
udział w nim zgłosiło %5 artystów 
i architektów z 37 krajów świata.

(PAP)

w 1948 
terenów 
właściwej

Kopalnia 
reku

nej. Był

rozpoczęła 
zajmowani

prywatnych bez 
podstawy praw- 

to początek nie-
zadowolenia chłopów. Kopal­
nia nie spieszyła się do ure­
gulowania stanu prawnego, a 
w szczególności do wypłace­
nia należnych odszkodowań. 
Dodać należy, że pewne spra­
wy o odszkodowania nie zo­
stały uregulowane do dnia dzi 
siejszego“.

Początek 
chłopów...

W Koninie

niezadowolenia

powiedziano mi,
że najbardziej nabolala spra­
wa w Janowie, we wsi, która 
cała „leży na węglu". Pojecha­
łem tam, by porozmawiać z 
zainteresowanymi. Zatrzyma­
łem się u Feliksa Linika. I oto 
co od niego usłyszałem:

— My znamy doniosłość pla 
nów gospodarczych, z pełnym 
zrozumieniem odnosimy się do 
żądań kopalni, w marcu 1957 
r. oddaliśmy dobrowolnie pod 
wstępne prace po kilka hekta­
rów obsianej zbożem ziemi. 
Kończy się rok, i nie dosta­
liśmy odszkodowania ani grun 
tów zamiennych. Gorzej, bo z 
ziemi oddanej kopalni musimy 
płacić podatek i realizować 
obowiązkowe dostawy. Grożą 
nam nawet egzekucją...

Feliks Linik jest radnym gro 
madzkim i pełnomocnikiem 
wiejskim, jeździł do powiatu, 
interweniował w WRN, ba. na­
wet w Ministerstwie Rolnic­
twa. Wszędzie go zapewniano, 
obiecywano załatwić, ściska­
no rękę, ale jak dotąd poda­
tek i obowiązkowe dostawy z 
ziemi użytkowanej ’ przez ko­
palnię wiszą, jak miecz Da- 
moklesa, nad głowami chło­
pów. Tak samo nie mogą się 
doczekać odszkodowania. Ba, 
Józefowi Kaźmierczakcwi po­
wiedziano w kopalni, że od­
szkodowanie za plony żyta z 
oddanych 2 hektarów otrzy­
ma, gdy ... wykona obowiąz­
kowe dostawy. Nonsens? Naj­
oczywistszy. Bo jak może chłop 
wykonać plan dostaw zboża, 
skoro nie zebrał ani kilograma 
z ziemi, z której wydobywa się 
już węgiel?

Nie wiem, jak to się stało, 
ale lotem błyskawicy, czy też 
pantoflową pocztą, rozeszła się 
wieść, że przyjechał dzienni­
karz i bada sprawę odszkodo­
wań. W chacie Linika zaroiło 
się od ludzi: Wincenty Linik, 
Celestyna Lipińska, Józef Le­
wandowski, Genowefa Uru- 
ska. Józef Piekarzewicz. Ada- 
mina Kurowska. Adam Wąso­
wicz. <ózef Kaźmierczak i in-
ni. Wszyscy z 
tensiami, z 
Łącznie oddAli 
kopalni 38 ha

żalami, z pre- 
dokumentami. 
do dyspozycji 

ziemi. Wszyscy
o^rzymali podatkowe nakazy 
wykonawcze, wezwania do od 
stawy zboża, żywca i ziemnia­
ków. tylko od marca do koń­
ca listopada nie dodali od­
szkodowań za spodziewane z 
oddanej ziemi nlorv, ani za 
'amą ziemię. Wynika wyraź­
nie z dokumentów, którymi

mnie zarzucono, z potwierdze­
nia przewodniczącego Prezy­
dium GRN ob. Pietrzaka, że 
pracownicy pow. Zarządu Roi 
nictwa i Pełnomocnik Min. 
Skupu w Koninie nie zdali 
egzaminu z logiki i zdrowego 
rozsądku. Jak można wymie­
rzać obowiązkowe dostawy np. 
Józefowi Piekarzewiczowi, któ 
ry całą swoją ziemię (7 ha) 
oddał w posiadanie i użytko­
wanie kopalni? Brak mi po 
prostu słów.

Przedstawiono mi również do 
kument (orzeczenie prezydium 
WRN z 18. 10. 57 r. Nr Sa 
IV. 53/32,57) dotyczące soli­
darnie wszystkich zaintereso­
wanych chłopów w Janowie. 
Dokument ten ustala plony 
żyta z oddanej ziemi po 18 q 
z hektara. Dokonano w nim 
obliczenia, że kopalnia ma wy­
płacić po 60 zł za kwintal czyli 
po cenie obowiązkowych do­
staw z 1956 r. Ponieważ jed­
nak ziemia odana była w mar 
cu 1957 r. należy wypłacić 60 
proc, tejże ceny. Czy tu nie 
pomylono się przypadkiem? 
Normy obowiązkowych do­
staw wynoszą w Janowie po 3 
kwintale z ha. Z 38 ha po sprzę­
cie oddaliby 114 kwintali na 
obowiązkowe dostawy i to nie 
po 60 zł tylko po 120 zł za 
kwintal (cena obowiązująca

K. JAZWIECKI
(Ciąg dalszy na str. 4)

Zapytaliśmy paru, tak 
zwanych inteligentnych 

ludzi, czy znają nawą ordy­
nację wyborczą do rad na­
rodowych. Bez wahania — 
przytaknęli... po czym na 
próżno usiłowaliśmy z nich 
„wyciągnąć” zawarte w or­
dynacji innowacje. Pardon, 
dwu orientowało się, żc na 
listach obecnie będzie wię­
cej kandydatów niż dany 
okręg posiada mandatów, 
trzeci bąknął o „jakichś o- 
kręgach przemysłowych”. 
Umówmy się, że o tych 
sprawach pomówimy na­
stępnym razem. A teraz...

Przede wszystkim — jest 
nowa ordynacja krokiem 
naprzód, czy może zmiany 
w niej są natury wyłącznie 
formalnej? Bezsprzecznie 
nowa ordynacja oznacza po­
stęp w dziedzinie demokra­
tyzacji SYSTEMU WYBOR­
CZEGO, a ponadto została 
uzupełniona szeregiem prze­
pisów PRAWA WYBOR­
CZEGO. Na poparcie tej te­
zy — pozwólcie, że rozwa­
żymy konkretne fragmenty 
nowej ordynacji (z wyłą­
czeniem dotyczących zwięk­
szenia liczby kandydatów 
na listach i powołania prze­
mysłowych okręgów wybor­
czych, które to postanowie­
nia są sztandarowy- 
m i argumentami potwier­
dzającymi demokratyzację 
systemu wyborczego).

A więc — ordynacja prze­
widuje składy rad mniejsze 
liczebnie. Jest to ważne po-
stanowienie, 
sprężystszemu

sprzyjające 
działaniu

Nowe osiqgnięcia 
naszych chemików

W Ząkładach Przemyciu Che­
micznego w Pabianicach pomyśl­
nie zakończono trwające tam od 
dwóch lat prace nad metodą pro­
dukcji dwóch nowych, wartościo­
wych, nie produkowanych dotych­
czas w Polsce, barwników. Są to:
błękit helantrenowy 
metalokompleksowa 
lar**. Barwniki tego 
żące do barwienia

i czerwień 
typu „Ciba- 
rodz.aju, słu- 
tkanin, były

dotychczas sprowadzane z zagra­
nicy.

rad. Lepiej mniej radnych— 
a dobrych. Równocześnie 
ordynacja ustala, że mini­
malny skład gromadzkiej 
rady winien wynosić 15 rad­
nych (zamiast 9). Również 
ta zmiana jest istotna, bo­
wiem zdarzało się do tej 
pory, że gromadzka rada 
podejmowała uchwalę pra­
womocną... dwoma glosami.

Rezygnuje się również o- 
becnie z pseudo-funkcji za­
stępcy radnego, która nie 
zdała egzaminu. Nowa or­
dynacja stanowi, że w wy­
padku wygaśnięcia manda­
tu, rada może powołać do 
pełnienia funkcji z danego 
okręgu tego kandydata z li­
sty, który kolejno zdobył w 
wyborach największą liczbę 
głosów. Co więcej, ordyna­
cja określa, że w wypadku 
niepodjęcia przez radę na­
rodową takiej decyzji, gdy 
w okręgu wyborczym co 
naimniej połowa mandatów 
jest nie obsadzona — zarzą­
dza się wybory uzupełnia­
jące w okręgu (zarządza je 
Prezydium WRN, do WRN 
zaś — Rada Państwa).

Za pięć lat

Nadzwyczaj ważne są prze 
pisy ordynacji o prawie rad 
do pozbawienia radnego 
mandatu, jeśli został skaza­
ny za przestępstwo, sprze­
niewierzył się ślubowaniu, 
narusza godność radnego, 
uchyla się od prac w ra­
dzie ponad pól roku. Rów­
nież wyborcy za pośrednic­
twem organizacji, która 
kandydaturę radnego zgło­
siła, mogą przedstawić 
wniosek o odwołanie człon­
ka rady, wskazując, że za­
wiódł on ich zaufanie.

Z kolei parę słów o prze­
pisach nowej ordynacji wy-
borczej, zmierzających w
kierunku pogłębienia de­
mokracji wyborczej. Otóż 
dopuszcza się obecność mę­
żów zaufania w lokalu wy­
borczym — w czasie głoso­
wania i ustalania wyników 
wyborów. Osoby te wyzna­
czone być mogą tylko przez 
organizacje, które w okręgu 
zgłosiły listę kandydatów (a 
więc według wszelkiego 
prawdopodobieństwa — ko­
mitety Frontu Jedności Na­
rodu).

Obecnie składy teryto­
rialnych komisji wybor­
czych zostały powołane 
przez rady narodowe (WRN 
powołała powiatowe, MRN 
w Poznaniu — dzielnicowe), 
a nie jak dawniej — ich 
prezydia. Każdy obywatel 
uzyskał, zgodnie z nową or­
dynacją, prawo zaskarżenia 
krzywdzącej go decyzji w 
sprawach spisu wyborców’ 
(np. nieuzasadnione pomi­
nięcie).

Inną istotną zmianą w o- 
betnej oidynacji wyborczej
do rad narouowjch jest
przep.s, mocą którego po­
wołana została Centralna
Komisja Wyborcza na okres 
całej kadencji rad, a nic 
tyiko dla wypełnienia czyn­
ności związanych z odby-
ciem głosowania, 
czcśnie ordynacja 
powołanie stałych 
mandatowych w

Równo- 
poleca 

komisji 
radach.

Trzeba wspomnieć i o tym, 
że okres wyłożenia do wglą­
du spisów wyborców został 
zmieniony. Wreszcie niepo­
dobna nie zwrócić uwagi na 
charakterystyczny przepis 
ordynacji, który dopuszcza 
— w ściśle uzasadnionych 
okolicznościach — wprowa­
dzanie zmian w już zareje­
strowanych listach kandy­
datów.

Tak przedstawiają się, w 
największym skrócie, róż­
nice. Jest ich sporo i na­
pawają optymizmem.

ZET.

IV Konkurs
III Międzynarodowy Konkurs im. H. Wieniawskiego 

mamy już poza sobą. Wypada sobie teraz życzyć, aby 
następny (za 5 lat) IV Konkurs, niezależnie od tego 
czy innego nastawienia czynników decydujących, odbył 
się również u? Poznaniu, żeby konkursy im. H. Wie- 
niawskiego stały sie ostatecznie i nierozerwalnie złą-
czone z tradycją kulturalną naszego miasta.

i

Podsumowując wrażenia
konkursowe, nie sposób pomi­
nąć faktu, że tegoroczna im­
preza była popisem sprawno­
ści organizacyjnej — co zresz­
tą zgodnie potwierdzili w wy­
powiedziach prasowych i ra­
diowych nasi goście z zagra­
nicy i kraju. Bardzo dużo 
serdeczności i gościnności oka­
zała skrzypkom publiczność 
poznańska. Wszystko by więc 
było „na medal", gdyby nie 
pewne zastrzeżenia natury nie 
tyle organizacyjno - poznań­
skiej, co ogólnie organizacyj- 
no-merytorycznej.

Pierwsze odnesi się do pew­
nych „ale" dotyczących kon­
kursów w ogóle, pianistycznych 
czy wdolinistycznych. Ńie pod­
ważając w niczym słuszności 
orzeczeń jury III Konkursu 
im. H. Wieniawskiego trzeba 
by jednak, uważam, poddać 
pewnej rewizji regulamin kon 
kursu, mający zagwarantować 
przecież zbliżoną do idealnej 
bezstronność oceny. Warto 
przypomnieć przepisy w tej 
mierze obowiązujące w podob 
nych imprezach n.o. Konkursie 
im. Królowej Elżbiety w 
Brukseli (vide informacja w 
„Glosie" z dnia 16. 12. br.), 
przeoisy zmierzające właśnie 
w kierunku zapewnienia jak

największej obiektywności
orzeczeniom jury. Powtórzę: 
w myśl tych zasad kandydat 
musi np. zaręczyć, że nie był 
uczniem zasiadającego w są­
dzie jurora.

Drugą uwagą na marginesie 
III Konkursu jest udział w 
nim ekipy polskiej. Jak wia­
domo, do imprezy zgłoszonych 
zostało 8 naszych skrzypków. 
Jeden z nich (Kucharski) nie 
wytrzymał nerwowo i wyco­
fał się jeszcze przed elimina­
cjami I etapu. Do drugiego 
etapu zakwalifikowało się tro­
je (Kaliszewska, Keszkowski, 
Płoszaj). Do finału tylko Pło- 
szaj, który ostatecznie otrzy-

w przygotowaniu do turnieju. 
Przyjrzyjmy się laureatom: 
Komissarow ma za sobą wiele 
koncertów, Fajn była uczenni­
cą Ojstracha, Harth koncerto­
wał na całym świecie, ma du­
żą rutynę, Ara i Erduran stu­
diowali w Nowym Jorku, Pa­
ryżu i Moskwie. Poza tym 
mają oni jeszcze mniejsze lub 
większe obycie estradowe, 
szlifujące talent. Tego ostatecz 
nego szlifu brak skrzypkom 
polskim. Znają oni tylko estra 
dy polskie, polskie szkoły mu-
zyczne, polskich 
Nie uchyoiając w 
szym znakomitym 
uznając ich wielki

profesorów. 
niczym na­
pęd a gogom, 
wkład pra-

mał wyróżnienie. Pięć 
mu było lepiej: II 
Wandy Wiłkomirskiej, 
s»ka Iwanowa. Palulisa

lat te- 
roiejsce 
nazwi- 
‘ Stat-

kiewicza w finale. Jak więc 
widać, tego roku nasi skrzyo- 
kowie nie popisali się. Dla­
czego? Czy przestaliśmy być 
muzykalnym narodem, który 
wydał z siebie Chopina i Wie­
niawskiego? Czy wioliniści 
na>si byli słabo orzygetowani 
do tak poważnych występów? 
Czy brak u nss ostatnio (poza 
Harasiewie^em) — co zresztą 
potwierdził również* Konkurs 
Chopinowski w 1955 r. —faleń 
tów, zadatków na przyszłych 
Menuhinów i Ojstrachów?

Mam wrażenie, że przyczyn [ 
mimo wszystko należy szukać I

cy i wysoki poziom sztuki, ja­
ką reprezentują — nie od rze­
czy będzie jednak zauważyć, 
że to wszystko jeszcze nie pro­
wadzi i nie poprowadziło też 
do sukcesu naszych skrzyp­
ków w b-ardzo silnej konku­
rencji zagranicznej Konkursu. 
Wniosek: więcei stypendiów 
polskim młodym wirtuozom 
na wv,azdy za granicę celem 
pogłębienia studiów w Paryżu, 
Nowym Jorku czy Mo«kwie, 
więcej występów publicznych, 
otrzaskania z estradą i publiez 
nością.

Pięć lat — to kawał czasu, 
wiele można w tym okresie 
zbudować. Można również się 
nauczyć. Biorąc powyższe pod 
uwagę i rozwagę kogo trzeba,
powodzenia polskim 
kom w IV Konkursie 
Wieniawskiego życzy

skrzvD- 
Im. ‘ H.

MAK



...I NADESZŁA PORA
I „Nikt wam nie pomoże, 
jeżeli wy sami nie zje­
dnoczycie się i nie ujmiec e 
wszystkich s p ra w 
państwa we własne ręce ’.

Lenin

Jakże wymownie i jedno­
znacznie brzmią te słowa 

w obliczu współczesnych spraw 
państwa i trudnj ch problemów 
w życiu obywateli PRL. Tkwi 
w nich głęboka treść zadań 
stojących przed nami; zadań, 
które wykonać może naród 
zjednoczony wspólnym dąże­
niem wytkniętego celu. Tkwi 
w tym treść ogólnospołeczne-

W Janowie 
i gdzie indziej 

(Dokończenie ze str. 3)
’▼ 1957 r.). Pozostałe 570 kwin- 
ali mogliby sprzedać po ce­

nie wolnorynkowej.
Może to orzeczenie jest ra- 

wet zgodne z paragrafami (w 
<•0 należy chyba wątpić), ale z 
tyciem to już na pewno nie. 
Jestem zdania, że wyraźną 
krzywdę chłopów można jesz­
cze naprawić.

Zebrani w chacie Linika roi 
nicy przedstawiali mi rów­
nież swoje postulaty odnośnie 
gruntów zamiennych. Sposób 
ich rozumowania był taki: ko­
palnia, a więc przedsiębiorstwo 
państwowe, zabiera nam zie­
mię, aby z niej wydobyć ogrom 
ne wartości. Słusznie, ale pań­
stwo posiada niedaleko 400 hek­
tarowe gospodarstwo Biskupie, 
które nie „leży na węglu" i 
powinno nam przeznaczyć 
część tej ziemi jako zamien­
nik. Takiego zdania jest rów-
nież Prezydium PRN 
nie jako gospodarz. 
Dlaczego ten projekt 
być zrealizowany?

w Koni- 
powiatu. 

nie może

— Ano, bo Woj. Zarząd 
PGR sprzęci wda się temu — 
odpowiedzieli mi chłopi ja­
nowscy. — Powiadają w Po­
znaniu, że Biskupie to gospo­
darstwo nasienne, że dobrze 
zagospodarowane, że jedyne 
w powiecie. My przypuszcza­
my, że to ktoś inny macza tu 
palce. Dawmiejszy właściciel 
Biskupia p. Iwańczyk jest in­
spektorem nasiennictwa w Za­
rządzie Woj. PGR i on zapew­
ne zrobił ten majątek nasien­
nym, aby broń Boże nie dopu­
ścić do parcelacji. Na wszelki 
wypadek. Robotnicy począt­
kowo zgadzali się na parcela­
cję, ale później ktoś ich zbun-
tował i stanęli sztorcem.

Nić nie pomogło moje 
maczenie, że p. Iwańczyk 
jest wcale inspektorem

tłu- 
nie 
na­

siennictwa, że nie on decydo­
wał o strukturze gospodar­
stwa, że nie ma nic do gada­
nia w tej sprawie. Wszelkie 
argumenty łącznie z tym, że 
można się przenieść na gospo­
darstwa w inne okolice, do są­
siednich powiatów, gdzie wol­
nej ziemi państwo ma więcej 
•— nie trafiały moim rozmów­
com do przekonania. Trwali w 
swoim uporze. Iwańczyk wi­
nien i już...

— My tam wiemy swoje — 
powiedział na zakończenie 
Piekarzewicz. — Do innego 
powiatu pojedziemy to jasne, 
choć lepiej byłoby tutaj, bli­
sko. Ale przecież nie będzie­
my się upierać, chcemy, aby 
kopalnia ruszyła całą parą. 
Chcemy jednakże mieć wyraź­
ne akty nadania na ziemię z 
budynkami, chcemy wiedzieć 
gdzie, co i jak. Jako wyrzut- 
ki nigdzie nie pójdziemy, bo

go Frontu Jedności Narodu w 
warunkach dyktatury proleta­
riatu.

Rzecz jasna, że szczególnie 
obecnie, w okresie wyborów 
do rad narodowych, które, nie 
spełniły w minionej kadencji 
wszystkich oczekiwanych przez 
społeczeństwo celów — praca 
i zadania aktywu Frontu Jed­
ności Narodu nie będzie łatwa.

Są jednak i osiągnięcia. Słu­
szna polityka partii zapocząt­
kowana w Październiku, sta­
ranny dobór aktywu w gro­
madzkich komitetach FJN i 
gorące, rzeczywiste poparcie 
narodu dla przeobrażeń zapó- 
czątkowanych w radach naro­
dowych, zadecydować mogą o 
pomyślnym konsolidowaniu sił 
Frontu Jedności.

Faktem jest, że choć w wielu 
dziedzinach naszego życia 
państwowego stale jeszcze ob­
serwujemy dużą rozpiętość o- 
pinii (wiadomo: ilu Pola­
ków — tyle zdań) to jednak 
są sprawy, wobec których spo­
łeczeństwo zajmuje jedno­
znaczne stanowisko. Taką 
sprawą jest idea rozszerzenia 
kompetencji rad narodowych 
wysunięta przez partię i już 
przez partię realizowana. Po­
wołanie do życia wszystkich 
bogatych form najszerszego u- 
działu aktywu społecznego i 
mas wyborców w wymywa­
niu zadań władzy terenowej 
jest podstawą i treścią Frontu 
Jedności Narodu. Chodzi także 
o kontrolę działalności orga­
nów terenowej administracji— 
skutecznej tylko przy współ- 
udziale całego społeczeństwa.

Nie należą do rzadkich oczy­
wiście i takie głosy, które usi­
łują stawiać pod znakiem za­
pytania możliwość praktycz­
nego uczestniczenia stronnictw 
politycznych i szerokich mas 
w rządzeniu krajem, gdyż nie 
może to być rzekomo realne w 
warunkach dyktatury proleta­
riatu — kiedy partia spełnia 
kierowniczą rolę w państwie. 
Nie ma w tym żadnej sprzecz­
ności. Partia istotnie jest kie­
rowniczą siłą, gdyż zarówno 
ZSL jak i SD stoją na gruncie 
naszego ustroju, reprezentując 
istniejące obok klasy robotni­
czej warstwy ludzi pracy, ta­
kie jak chłopi, rzemieślnicy i 
inteligencja. Istnieje więc moż 
liwość i potrzeba rozwijania 
działalności przez te stronnic­
twa polityczne, które wyraża­
ją specyficzne postulaty po­
szczególnych warstw społecz­
nych, równocześnie włączając 
je do aktywnej walki o pod­
stawowe cele budownictwa so­
cjalizmu.

Partia nie ingerując w spra­
wy wewnętrzno-organizacyjne 
tych stronnictw realizuje poli­
tykę ugruntowywania sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, poli­
tykę włączania do realizacji 
budownictwa socjalizmu naj­
szerszych rzesz społeczeństwa; 
tych ludzi, którzy jeszcze nie 
związali się politycznie bezpo­
średnio z naszą partią. Jest to 
polityka wynikająca ze szcze-

rej troski o jedność i siłę 
Frontu Narodowego.

Głęboki sens i polityczna 
treść Frontu Jedności Narodu 
wyraża się ze szczególną siłą 
w działalności komitetów 
FJN — od gromadzkiego po­
cząwszy do ogólnopolskiego 
aktywu centralnego włącznie. 
Front Jedności Narodu jest 
więc głównie wyrazicielem w 
okresie wyborów tego, czego 
chce naród. Wiadomo zaś, że 
wyborcy pragną widzieć w ra­
dach narodowych praworząd­
nego, mądrego i gospodarnego 
a zarazem sprawnie działają­
cego i samodzielnego gospoda­
rza swego terenu.
• Jeśli z powyższym zestawić 
fakt, że polityka naczelnych 
władz państwowych i partyj­
nych zmierza do usunięcia 
wszystkich przeszkód rad na-
rodowych i zapewnienia
takich

im
warunków, w których 1

mogłyby one stać się w pełni
reprezentantem interesów’
państwa i interesów ludności, 
to otrzymamy ideową platfor­
mę działania komitetów Fron­
tu Jedności Narodu.

Jeśli kampanii wyborczej to­
warzyszyć będzie aktywny u- 
dział społeczeństwa w każdej 
gromadzie, miasteczkach, o- 
środkach przemysłowych, to o- 
bok uzyskania do rad narodo­
wych najlepszych obywateli, 
osiągnięta zostanie także wiel­
ka korzyść moralno-polityczna, 
wyrażająca się w konsolido­
waniu wszystkich patriotycz-
nych sił wokół komitetów
Frontu Jedności Narodu. W o- 
bliczu trudnych problemów
naszego kraju wydaje 
nieodzowne. Zwłaszcza 
zacytujmy tu znowu 
Lenina — „Pora, kiedy

się to 
że — 
słowa 
trzeba

było politycznie stawiać wiel­
kie zadania, minęła i nadeszła 
pora, kiedy trzeba je praktycz­
nie realizować”.

HEL

zostawiamy 
wiznę.

No, cóż? 
maja sporo

tutaj naszą ojco-

Rolnicy z Janowa 
racji. Toteż przyj -

mą 
tą 
zję 
ta, 
ria

chyba z uznaniem powzię- 
przed kilku dniami decy-
Prezydium 
wprawdzie 
ich życzeń

Biskupie, ale 
kopalni Konin

WRN. Decyzja 
nie uwzględ- 

odnośnie PGR 
przeznacza dla 
na działki za-

mienne odpowiednie obszary 
Ziemi wraz z budynkami gospo 
darczymi i mieszkalnymi w po 
wiatach: Konin, Wągrowiec, 
Jarocin i Gniezno o łącznym 
obszarze 700 ha. Wypada na 
zakończenie dodać, że tam — 
gdzie brakować będzie budyn­
ków — kopalnia jest zobowią­
zana wystawić nowe. Tak więc 
spór o „ziemie węglowe" w 
okręgu konińskim znalazł w 
iichwale Prezydium WRN 
fcwzęśliwy, według mnie, epi­
log.

K. JAŻWIECKI

Ręce same składają się do oklasków, gdy unosi się kurtyna 
na przedstawieniu „Borysa Godunowa". Scenografia Zyg­
munta Szpingiera, którego wystawę podziwiamy obecne 
to Klubie Prasy i Ks ążki, do dziś budzi ogromne zaintereso­
wanie widzów poznańskiej Opery, (i)

... ale i malarstwo sztalugowe Szpingiera zwraca powszech-
ną na siebie uwagę 
ciepło i powietrze" 
artysty.

krytyków i historyków sztuki. „Koloryt, 
oto co charakteryzuje piękne prace

Wracając zaś do wystawy nadmienić wypada że potrwa
ona do końca grudnia, (i) Fot. (2): Z. Maksymowicz

Prosto w oczy
Z wielkim uznaniem 

jąłem notatkę z
przy-
,Prze-

kroju" o wydaniu przez no­
wego przewodniczącego Pre­
zydium Rady Narodowej Kra­
kowa zarządzenia polecające­
go... wrzucanie wszystkich 
pism anonimowych do kosza. 
Nareszcie dano odpowiedź róż­
nego rodzaju rozrabiactwu, 
przybranemu nieraz w piękne 
hasła. Z równą sympatią od­
czytałem i artykuł red. P. Zyc 
kiego pt. „Nieomylność i skar­
gi" zamieszczony w nr. 285 
„Głosu". Te wypowiedzi i licz­
ne fakty świadczą niezbicie, 
iż dążymy konsekwentnie do 
realizacji ludowej praworząd-

i wiary, żądając odpowiedzi 
bezzwłocznie i to publicznej. 
Często powoływano się nawet 
na intencjonalnie słuszną 
uchwalę Rady Państwa z 14 
grudnia 1950 r.

Bardziej krewcy ■wysyłali 
tak zwane skargi i zażalenia 
w wielu „wykonaniach" do 
kilku jednocześnie instytucji, 
budząc podziw swych bliskich, 
jako też powodując zrozumia­
łe zajęcia w kompetentnych 
komórkach nagabywanych in-
stytucji. Nie wnikając w
szkodliwe skutki tego p o z o r-

zbliżenia władzy do

kc?i
poważną akcją polityczną, ja­
ką jest weryfikacja członków 
partii, jak również w przede­
dniu wyborów do rad narodo- 
wych.

Jeżeli krytykujemy — to od­
ważnie i otwarcie, angażując 
i własną osobę. Pozbędziemy 
się przez to brzydkich cech, 
tkwiących mimo wszystko w 
świadomości wielu jeszcze lu­
dzi, to jest prywaty i pie- 
niackiego zacietrzewienia.

Mgr Ryszard BACZYŃSKI

ności.
A jak 

nawet i 
np. nie

to, niestety, wyglądało 
niedawno temu? Ktoś 
otrzymawszy korzy-

stnej dla siebie decyzji wła­
dzy „smarował" odpowiednio 
długi, upstrzony epitetami 
elaborat przeciwko pracowni­
kowi prezydium rady naro­
dowej, odsądzając go od czci

mas, trzeba dzisiaj stanowczo 
odciąć się od praktyk docho­
dzenia słuszności anonimów 
wątpliwego autoramentu.

Czy jest bowiem do pomy­
ślenia w praworządnym pań­
stwie, by obywatel mający ta­
kie czy inne pretensje wobec 
organu władzy lub też indy­
widualnie wobec urzędnika 
państwowego — precyzował je 
w formie zażaleń anonimo-

Duża wytwórnia pustaków

ZWYKŁA
HISTORIA

(Od warsza wstęgo 
przedstawiciela „Głosu")

Rada Państwa otrzymała od jed­
nej z dzielnicowych rad naro­

dowych w Pożnamu dość obszer­
ny memoriał, zawierający uwagi 
i pozycje w sprawie działalności 
komitetów blokowych.

Jak widać, w trzynaście lat po 
wojnie nie znaleziono jeszcze od 
powiedz; na proste pytanie: Co 
mają robić tak popularne dziś in­
stytucje samorządu lokatorskiego, 
jakimi są wspomniane komitety. 
W praktyce — działają one zwy­
kle jednoosobowo i zajmują się 
stemplowaniem zaświadczeń — 
stwierdzających, że:
— Kowalski nie jest właścicielem 

nieruchomości;
— Kozłowski był kiedyś posiada­

czem warsztatu;
— Pikutkowski już nie płaci po­

datku dochodowego;
— Antosiak pracuje i chce mieć 

ulgowy abonament na radio;
— Iksiński też pracuje i ma ode­

brać przydział węgla.
Oprócz stemplowania tych 1 pół 

setki innych zaświadczeń, jedno­
osobowy samorząd rozsądza spo­
ry wśród lokatorów, opiniuje wnio 
ski o przydział czy zamianę mie­
szkania, załatwia remonty, budu­
je piaskownice dla dzieci, pisze 
sprawozdania, wykłóca się z ad­
ministratorem 1 wywiesza chorą­
giewki na 1-Maja.

Ale i to nie koniec twórcze’ 
pracy komitetu blokowego. Wielu 
przewodniczących tych szanowa­
nych na ogół instytucji dorzuciło­
by jeszcze z kilkanaście obowiąz­
ków, składających się na całość 
ich powszedniej orki.

Nic dziwnego, że w takiej lawi­
nie papierkowej często roboty ko­
mitet blokowy staje się jeszcze 
jednym urzędem, składającym się 
z dyrektora, jego zastępcy, radcy 
prawnego, referenta od spraw re­
montów, urzędników od specjal­
nych poruczeń, sprzątaczki i goń­
ca — a wszystko w jednej oso­
bie.

Biuro Rad Narodowych przy Ra­
dzie Państwa przez kilka miesię­
cy nie odpowiadało na poznański 
memoriał, którego sens zawierał 
się w dużym znaku zapytania. Pi­
semnej odpowiedzi nie ma, zdaje 
się do dziś — o komitetach bloko­
wych mówi się obecnie na kursie 
dla kierowników wydziałów orga­
nizacyjnych miejskich rad naro- 
d.ovvych, nadawcy memoriału za­
poznają się więc ze stanowiskiem 
Warszawy pośrednią drogą.

Na kurs nie poszedłem i dlatego 
obawiam się, że poniższe moje u- 
wagi o meritum sprawy są być 
może, niezbyt wyczerpujące. Ale 
warto chyba spróbować.

.Sputnikowe" zabawki to ostatni krzyk mody w NRF.
FOT — CAF

wych? Czy 
właściwym
roli przez

można mówić o 
spełnianiu swej
odpowiedzialnych 

urzędników, jeśli ich decyzja 
nie będzie prawnie chroniona?
Badaniem legalności i słusz­
ności zarządzeń władzy winno 
zająć się sądownictwo admi­
nistracyjne, a zażalenia na
czynności urzędników 
loby, moim zdaniem 
trywać jedynie jawnit 

Wydaje się, że w
ustroju, w

z należa- 
y rozpa- 
e.

naszym
warunkach umac

mania praworządności dążyć 
musimy do precyzji wydawa­
nych postanowień administra­
cji, jako też do ich posłuchu. 
Precedens ustanowiony w Kra 
kawie niech posłuży oraanom 
władzy terenowej i centralnej 
i spowoduje wydanie decyzji: 
— Anonimy do kosza!

Spojrzenie prawdzie prosto

— w Bytomiu
BYTOM (ZAP)
Przy Elektrowni „Szombier­

ki" w Bytomiu uruchomiona 
została jedna z większych wy­
twórni pustaków żużlobetono- 
wych na Śląsku, której pro­
dukcja dzienna wystarczy na 
wybudowanie domku jedno- 
rodzinnego. Jako surowiec do 
produkcji prefabrykatów uży­
wany jest żużel kotłowy, wy­
wożony dotychczas jako ma­
teriał bezużyteczny na hałdy.

Wytwórnię załoga wybudo­
wała systemem gospodarczym 
kosztem 500 tys. zł. Pierwot­
ny kosztorys opiewał na sumę 
dwóch milionów złotych.

Pustaki produkowane przez 
nowo uruchomioną wytwórnię 
są pierwsizorzędnei jakości i 
mogą, być zastosowane w bu­
downictwie indywidualnym, 
spółdzielczym i przyzakłado- 
wym.

Komitety blokowe — to instytu­
cje, których praca i obowiązki »sta 
nowią wybitnie domenę prawa lo­
kalnego. Ani od Rady Państwa, 
an.i od Urzędu Rady Ministrów, 
ani od innego centralnego organu 
władzy czy centralnej instytucji 
— nie należy oczekiwać recepty 
na blokowe problemy. Zakres pra 
cy, kompetencje i obowiązki ko­
mitetów powinny ustalać w opar­
ciu o lokalne warunki i tradycje 
— prezydia miejscowych rad na­
rodowych.

Ustalać można, rzecz jasna — 
rozmaicie. Gdy 3 łata temu wy­
szła uchwała Prezydium Rządu 
nr 293 w sprawie zasiłków choro­
bowych dla matek pracujących — 
wzrosło zapotrzebowanie na za­
świadczenia. Zgodnie z uchwałą, 
potrzebne matkom zaświadczenia 
wydawać mogą rady zakładowe 
prezydia rad narodowych lub ko­
mitety blokowe. W praktyce ho­
nor ten przypadł w udziale tym 
ostatnim.

w oczy załatwianie r z e- 
P słusznych od­

wołań obywateli w ramach in- 
stanęćn i poza nią, umotywowa 
nych i podpisanych, podniesie 
moralność społeczeństwa. Po­
nadto nauczy obywateli szacun 
ku dla siebie samych, dla na­
szych własnych imion i na­
zwisk, byśmy podpisując te 
czy inne dokumenty, przyjmo­
wali pełna społeczną odpo­
wiedzialność za wiaro^odność 
informacji i słuszność osądów.

Wydaje się, że należałoby 
mocniej egzekwować ludzka 
odpowiedzialność za czyny i 
słowa, szczególnie jeśli doty- 

ocenV działalności o 
charakterze publicznym. Ma 

wybitne znaczenie, szcze- 
golniz obecnie, w związku z

Sukcesy budownictwa
w Zielonogórskiem

ZIELONA GÓRA (ZAP)
.Mija rok od czasu, gdy w 

Zielonej Górze pówstało Zie­
lonogórskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane. Przejęło ono pra­
cę od Zarządu Budowlanego 
Nr 16. Blisko roczny okrós 
pracy to wystarczający czas, 
aby podsumować wyniki no­
wego przedsiębiorstwa.
TNa 1956 r. dawniejszy Za­

rząd Budowlany planował wy­
budować na terenie wojewódz­
twa 932 izby mieszkalne. W 
rezultacie jednak wybudowa­
no jedynie 699 izb Finansowy 
; si^sający kwo­
ty 60 317 tys. złotych nie zo­
stał w ubiegłym roku przero­
biony. Nie wykorzystano po- 
nac lo min. złotych.

Zielonogórskie Przedsiębior­
stwo Budowlane natomiast, 
PO raz pierwszy w historii wo­
jewództwa poszczycić może się 
wykonaniem planu z zyskiem.

W Toruniu, jak słyszałem, 1U' 
dziom odpowiada taka robota. - 
Przewodniczący komitetów bloko­
wych nie narzekają na żadne pa­
pierki — podpisują co się da, 
przybijają pieczątki, cieszą się. że 
i w ten sposób przysłużyć się mo­
gą swo.m sąsiadom

Za to w Chorzowie na Śląsku 
Miejska Rada Narodowa uczyniła 
potężny wyłom: powzięła uchwale 
stwierdzającą, że komitety bloko­
we nie będą zajmowały się P°' 
świadczaniem i stemplowaniem 
formularzy — będą to robiły oC*' 
nośne wydziały Prezydium MR^ 
rejony meldunkowe i rady zakła- 
dowe. „Blokowym" została jedy­
nie troska o remonty i porządei- 
w domach, sąsiedzki arbitraż 
wspóldecyzje o lokatorskich świa° 
czeniach, urządzanie lodowisk, P1” 
skownic, organizowanie zdrowego 
współżycia i pracy społecznej mir 
szkańców.

Jak zrobi Poznań — zależy 
od inwencji ojców miasta 
odciążą komitety blokowe ofi Pa 
pierkowe.i roboty — będą musie > 
dodać pracy swoim urzędnikom^ 
Ale innego wyjścia chyba nie m^ 
— jeśli mamy konsekwentnie sta 
na stanowisku, ze komitety 
kowe, to organ koncepcymy- 
nie wykonawczy, kolektywny- c 
nic jednostkowy, społeczny a ne 
urzędniczy.

Karol RZEMIENIECKIGłoi Nr 330 — Str. 4



Pracownicy poszukiwani
Q}ów»eg3 księgowego posiadającego kwalifi­
kacje wymagane przez Związek Spółdzielni Spo­
żywców z dłuższą praktyką przyjmie Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców w Krotoszynie, ul. 
Czerwonej Armii 33, tel. 374. Warunki płacy 
j mieszkaniowe do omówienia na miejscu. K7689
Samodzielne krawcowe i krawców poszukuje 
zaraz Państwowa Operetka Poznańska. Zgłosze­
nia: Sekretariat Operetki, Poznań, ul. Niezłom­
nych la, pokój 38. K7751
Księgową, samodzielną siłę do administracji 
oraz fachowca do sprzedaży części samochodo­
wych poszukuje zaraz przedsiębiorstwo han­
dlowe w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 36804g.
1 pracownika do straży przeciwpożarowej, sprzą 
taczkę i 1 ślusarza przyjmie zaraz Fabryka 
papieru w Czerwonaku, pow. Poznań. 36805g
Dojarza z pomocnikiem do GO krów przyjmę. 
Mieszkanie zapewnione. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 36897g.
3 księgowych na stanowiska starszych księgo­
wych na usamodzielnione gospodarstwa zaanga­
żuje zaraz Zespół Ogrodniczy Wolin. Wymaga­
ne pełne kwalifikacje i staż pracy w księgowo­
ści PGR. Wynagrodzenie* według U. Z. P. z dnia 
4. VII. 1957 r. Oferty kierować do Zespołu PGR 
Wolin, ul. Świerczewskiego 18, woj. Szczecin.

K7749

KONKURS
na stanowisko głównego księgowego 

OGŁASZA
RADA ROBOTNICZA I DYREKCJA 

SZCZECIŃSKIEJ STOCZNI REMONTOWEJ
W SZCZECINIE, ulica Ludowa 11/12

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie 
ekonomiczne, 6 lat praktyki w zakresie 
ekonomicznym, w tym co najmniej 3 lata 
na stanowiskach kierowniczych.

Uposażenie miesięczne: do 3.500,— zł plus 
premia.

Oferty wraz z odpisami dokumentów 
przyjmie do dnia 28 grudnia 1957 r. Dy­
rekcja, Szczecin, ul. Ludowa 11/12. K7854

ZARZĄD GS „SCH." 
w KemLńcu, pow. Kościan

zawiadamia
i prosi swych członków, aby podjęli zwroty od 
udziałów za rok 1956 w terminie do dnia 29 grud­
nia 1957 r. Niepodjęte w terminie zwroty zostaną 
zapisane na dobro funduszu zasobowego. K7757

Praca Nauka
Ekspedientka samodziel­
na do sklepu piekarsko- 
cukierniczego, z kaucją 
potrzebna. Poznań, Garba­
ty 65, piekarnia „Malta”. 

 36802g

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27, m. 7. 31564g

Gosposia z referencjami 
potrzebna zaraz do mał­
żeństwa bezdzietnego. — 
Zgłoszenia: Poznań, 27 
Grudnia 2, firma „Ewa”. 

36687g
Gosposia dochodząca star­
sza zaufana szuka pracy. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
36714g.

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL. 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653-11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych
szkolnych.

Kupno

36939g

Gosposia samodzielna po­
trzebna zaraz do rodziny 
lekarza. Września, ul. Sta-
szica 14. 36735g

Kupię silnik elektryczny 
1400 obr. 220/380 5 kW trój­
kąt gwiazda. Oferty: Wł. 
Kaczmarek, Wronki, Krę-
ta 6. 36999g

Dnia 14 grudnia 1957 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, śp.

Andrzej Sobkowiak
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę, 18 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Winia­
nach.

Poznań, ul. Zagonowa 31.

W smutku pogrążona 
ŻONA

37258g

W dniu 14 grudnia 1957 roku zmarł

Zdzisław Wolsztyniak 
starszy instruktor Wydziału Rent i Pomocy Spo- 
•ecznej Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
. wej w Poznaniu,
długoletni i wzorowy pracowmik i zacny kolega.

Cześć Jego pamięci!
, Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o go- 
ozime 14,30 na cmentarzu parafii Bożego Ciała 
w Doznaniu, ulica Bluszczowa.

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY 
NARODOWEJ w poznaniu

Rada miejscowa zw. zaw. p. p. i S.
_______ K7R37

ZEGARKI

POZNAJ

K7568

radzieckie, angielskie 
niemieckie i inne

GNIEZNO, 
JAROCIN, 
KALISZ, 
LESZNO, 
OSTROW, 
PIŁA,

Czerwonej Armii 57
A. Lampego 10
Kraszewskiego 4
Rynek, (vis a vis Koziołków ratuszowych)
Chrobrego 37

Rynek 19
ml. Śródmiejska 13
ul. Słowiańska 27
ul. Świerczewskiego 10
ul. 1 Maja 22

PRAKTYCZNE 
UPOMINKI 

ŚWIĄTECZNE

NAJMILSZYM UPOMIHKIEM GWIAZDKOWYM J
ARTYKUŁY SPORTOWE

KTÓRE

na sezon zimom/ &
POLECA

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ARTYKUŁAMI/ 
UŻYTKU KULTURALNEGO W POZNANIU

DLA SZEROKICH RZESZ SPOŁECZEŃSTWA /
oraz dla przedsiębiorstw organizujących z funduszy ! ^*5® 
zakładowych, socjalnych i innych akcje świetlicowe, ■ 
wczasy świąteczne, obozy turystyczno - wycieczkowe, 
przyzakładowe kółka sportowe, kółka krajoznawcze Itp.4

OBUWIE NARCIARSKIE m. Inn. import. „Alplna” 
ochraniacze boczne do butów narciarskich po 9,—zł 
tłuszcz do konserwacji obuwia po 3,80 zł /1
narty dziecięce i młodzieżowe / ’

NARTY MĘSKIE turyst., zjazd.-slalomowe, wyczynowe, biegowe/ 
od 255 zł 
parafina do nart „Zet” 1, 2, 3 i 4 od 3,80 zł /
smar do nart podkładowy, na suchy śnieg, uniwersalny od:9,50 zł > 
paski do nart po 9,50 zł /

WIĄZANIA DO NART paskowe, 
linki zapasowe do wiązań 
ściągacze tylne do wiązań

linkowe, bezpiecznikowe „Start nr*/, 
narciarskich po 12,85 zł 
narciarskich od 4,— zł

|~OGŁOSZEma próbne
Skóry surowe skupuję po 
cenach pełnowartościo­
wych. Poznań, Rynek Ła_
żarski. 36900g
Kupię zaraz maszyny 
rzeźnicze (bliźniaki) na 
prąd zmienny oraz urzą­
dzenie sklepowe. Zygmunt 
Musiałkiewicz, rzeżnictwo, 
Wilczyn, pow. Konin.

47759p
Kupię prasę hydrauliczną 
o ciśnieniu 300 atmosfer 
do wyciskania roślin. J. 
Podolski, Tuszów Narodo­
wy, pov>'. Mielec, woj. Rze
szów. 47925p

Sprzedaż
Na gwiazdkę! Komplety 
likierowe, kieliszki ozdob­
ne, złote brzegi, zabawki, 
wózki do lalek poleca: 
Lesiński, Poznań, Żydow-
ska 33. 36205g
Sprzedam traktor „Ur­
sus” nowy na starter. 
Gorzów, Puszkina 14 m. 1. 

47753p
Nutrie 5-miesięczne cie- 
mne, samice, sprzedam. 
Schneider, Poznań, ul.
Rataje 40. 36673g
Sprzedam samochód oso­
bowy w dobrym stanie. 
Poznań, Dąbrowskiego 58. 

36672g
Zamienię dachówcza r k ę 
z podkładami na platfor­
mę względnie motocykl, 
różnicę dopłacę. Gniezno,
Myśliwiecka 5. 47926p
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda” po kapitał 
nym remoncie. Wiado­
mość: Międzyrzecz, Ma­
rian Winiarski, Lipowa 5.

47927p
Sprzedam spacerówkę na 
łożyskach oraz żelazne łó­
żeczko dziecięce. Poznań, 
Wyspiańskiego 15 m. 11.

37181g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci moje­
go najdroższego męża, 
śp.

EDMUNDA 
DRAUSZKE 

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna, w 
piątek, 20 grudnia 1957 
w kościele O. O. Ber­
nardynów, o gpdz. 8. 

O tym zawiadamia
ŻONA 

Poznań, Onzeszko-
wej 7/9. 37293g

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w uro­
czystości pogrzebowej, 
śp.

ROMANA
Błaszkiewicza

Ks. Rumińskiemu,
Krewnym, Przyjacio­
łom, Kolegom, Znajo­
mym i Współlokato- 
rom za złożone wień­
ce kwiaty i wyrazy 
współczucia

staropolskie
„DOG ZAPŁACI”

składa
ŻONA Z DZIEĆMI

36602g

Dnia 15 grudnia 1957 r. zasnął w Bogu, po długoletniej chorobie, opa- 
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 77, mój ukochany mąż, nasz naj­
ckliwszy ojciec, teść, dziadek, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

Wajsiedi Slehioda
emerytowany komisarz obwodowy.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 grudnia br., o godzinie 15 
z kapiiCy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA

Zlewiska, p-ta Kaźmierz Wlkp., Gdynia, Łódź. 37285g

Nieruchomości

Motor Deutz 18 KM na ro­
pę w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Tartak, Do- 
bieszczyzna, pow. Jarocin. 

47928p
Spiesznie sprzedam ciąg­
nik Diesel na ropę 2-cy- 
•lindrowy na gumach, na 
chodzie. Witek. Pomarzan 
ki, poczta Jaroszewo, 
pow. Wągrowiec. 36665g

Sprzedam 1 trójkę lisów 
piesaków 1 samce rozpło­
dowe. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 36639g.
Sprzedam piece szamoto­
we, przenośne: kaflowy, 
żelazny. Poznań, ul. Gwar 
dii Ludowej 18 m. 22, od
godz. 17—20. 36674g

Sprzedam radio ^Amatl” 
11-lampowe klawiszowe. 
Stankiewicz, Poznań, Sło­
wackiego 32 (dom w ogro-
dzie). 36675g
Sprzedam nowy akordeon 
marki „Weltmeister” 80-
basowy, 8-regi.strowy.
Poznań, ul. Strzałowa 6
m. 28. 3668Og

Sprzedam piec kaflowy 
przenośny. Poznań, Mar­
chlewskiego 52 m. 1.

36742g

Płaszcz skórzany, jugo-
słowiański, nowy, 
rozmiar sprzedam, 
znań, tel. 525-15.

duży

36688g

Lokale
Samodzielne pokój z
kuchnią na Starym Mie­
ście, zamienię na większe 
lub równorzędne z ogród­
kiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36682g.

Zamienię samodzielne — 
pokój z kuchnią, duże, 
przy rynku Bernardyń­
skim, na podobne z możli 
wością garażowania sa­
mochodu osobowego. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36683g.

Kamienice, komfortowe 
wille, wolne, parcele, go­
spodarstwa oraz różne 
nieruchomości sprzeda. 
Pracel, Poznań, Szymań-
skiego 8. 36480g
Kupię domek l_rodzinny 
z ogrodem na peryferiach 
do 130 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37063g.

Willę blisko tramwaju 
wzgl. parcelę pod budowę 
domku 1-rodzinnego spie­
sznie kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 36723g.

Gospodarstwo 3 ha z za­
budowaniami gospodarczy 
mi i domem mieszkalnym 
oddam w dzierżawę lub 
odstąpię. Wiadomość: Sta­
re Żabno, Główna 44.

K7856
Dobrze zaprowadzoną pie­
karnię z powodu choroby 
oddam w dzierżawę. Leo­
pold Wargacki, Krosno,
poczta Mosina. 36609g

Ogrodnictwo wezmę w 
dzierżawę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dlh 36636g.

Kamienicę komfortową 
(Łazarz) V* część IpO.OOO zł 
sprzeda właściciel Wł. 
Drzymała, Grodzisk Wlkp. 
Zgłoszenia: Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

36645g

Kupię domek 1- lub 2-ro- 
d z inny z ogrodem lub 
przyległą ziemią od 1—3 
mórg na peryferiach Po­
znania lub pow. mieście 
do 200 tys. zł. Bartkowiak, 
Poznań, ul. Chłapowskie­
go 15 m. 12 (u p. Wandy 
Cybichowskiej). 36654g

Gospodarstwo 13 ha 250.000 
zł, 12 ha 200.000 zł, 8 ha 
90.000 zł. Dom 3-pokojowy 
1 ha ziemi blisko Pozna­
nia 75.000 zł. Willa piętro­
wa, wolnym mieszkaniem 
(Dębiec) 220.000 zł. Parce­
la 964 m2 (Górczyn) 50.000 
zł spiesznie sprzeda: No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 36646g

Dnia 16 grudnia 1957 r. zasnęła w Bogu, moja 
najukochańsza mamusia, nasza najdroższa sio­
stra, szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

z Kurnatowskich

Katarzyna Nyklewicz
przeżywszy lat 82.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm., 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.
W smutku pogrążona 
CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Żurawia 10/12 m. 32. 37227g

Dnia 16 grudnia 1957 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy 77 lat, śp.

Mondral
artysta-malarz i grafik.

Pogrzeb odbędzie czwartek, 19 bm.,
o godzinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeży­
cach.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
piątek, 20 bm., o godzinie 8 w kościele O. O. Pal­
lotynów.

W smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA, SIOSTRA, WNUCZEK

I RODZINA
Poznań, Warszawa, Szczecin. 37295g

podkładki do wiązań narciarskich po 2,40 zł 
paski napalcowe do wiązań narciarskich od 7,70 zł 
paski boczne do wiązań narciarskich od 9,95 zł 
dzioby do nart po 34,— zł 
dźwignie drabinkowe do wiązań po 6,20 zł 
szczęki do wiązań narciarskich od 10,— zł 
zaczepy boczne do wiązań narciarskich po 5,45 zł

KIJE NARCIARSKIE tonkinowe 1 leszczynowe 
talerzyki do kijków i groty 
rękawice hokejowe dla gracza I bramkarza od 531,— zł 
spodnie hokejowe dla gracza od 196,— zł 
kije i siatki do hokeja na lodzie

ŁTŻ7WY młodzieżowe i saneczkowe dziecięce od 36,— zł
FLORETY włoskie i francuskie oraz klingi zapasowe 

maski floretowe i szermiercze 
szpady francuskie i belgijskie od 74,— zł 
rękawice floretowe i szablowe od 55,— zł 
rękawice bokserskie 2—16-uncjowe od 163,— zł

PIŁKI siatkowe, koszykowe, nożne, ręczne i rugby - 
obuwie piłkarskie, kolarskie, kolczatki itp. 
chlebaki od GO,— zł, raportówki od 122,— zł 
puszki żywnościowe od 20,— zł 
namioty 2- i 4-osobowe od 1.120,— zł 
liny taternicze i haki skalne

KOMPLETY PINGPONGOWE (siatki,,rakiety, stojaki, piłki) po M,— Zł 
rakiety pingpongowe, stoły /pingpongowe 1 piłeczki ping­

pongowe :
wrotki 
komplety łucznicze dziecięce po 60,— zł 
gry „1 TY TRAF” 
bilardy piramidkowe LTcarambolowe 
stoliki szachowe od 665,— zł i szachy od 79,— zł 
ubrania treningowe/czysta wełna po 750,— zł 

‘ spodnie narciarskie* wiatrówki, skafandry, pilotki 
czapki łyżwiarskie/! narciarskie, skarpety narciarkle
ORAZ DALSZY/ BOGATY ASORTYMENT INNYCH 
ARTYKUŁÓW/SPRZĘTU I UBIORÓW SPORTOWYCH

DO nabycia w Poznaniu w Sklepach Sportowych 
- /PLAC WOLNOŚCI 6

ULICA 
ULICA 

’ ULICA
ULICA 
ULICA

LAMPEGO 2
CZERWONEJ ARMII 7
CZERWONEJ ARMII 61
SZKOLNA 1
GŁOGOWSKA 38

ORAZ W SKLEPACH SPORTOWYCH NA TERENIE WOJEWÓDZTWA 
INFORMACJI UDZIELA RÓWNIEŻ -

HURTOWNIA SPORTOWA W POZNANIU, ulica Szkolna S, I piętro pS* 
telefon 91-49

Zguby
Cudzoziemiec nazw. Tor- 
doir zgubił okolica Stare­
go Rynku teczkę z doku­
mentami. Uczciwy znala­
zca proszony jest oddać 
za wynagrodzeniem w Ho 
telu Bazar w Poznaniu.

37214g

KUPIMY KAŻDĄ ILOSC

MAKU

Różne
Uwaga! Przyjmuję do gar 
bowania i farbowania skó­
ry futerkowe, baranie. 
Garbarnia 1 Farbiarnia 
Skór Futerkowych, Poz­
nań, Wroniecka (narożnik
Mokrej). 32102g
Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzienlec 66.

34458g
Hartowanie, cementowa­
nie, wykonuje „Harto- 
Metal” Poznań, Noskow­
skiego 4, tel. 39-16 (przy
Operze). 36127g
Suknie ślubne, balowe, 
nylonowe. Welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe. 
Ubrania oraz rzeczy ża­
łobne poleca wypożyczal­
nia: Poznań, Dzierżyń­
skiego 61. 36626g
Talon na samochód mało­
litrażowy (realizacja: gru­
dzień, styczeń, Simca lub 
Spartak) zamienię z leka­
rzem na talon z numerem 
powyżej 4400. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Wrocław, 
Piotra Skargi 20, pod nr
000062. K7796
Dziurki w bieliżnie i kon­
fekcji lekkiej, okrętkę, 
podnoszenie oczek duże 
ilości wykonam zaraz. Po­
znań, Kopernika 1 m. 3. 
______________________l66??? 
Lekarzowi dr. med. Wi­
toldowi Grochowskiemu, 
Poznań, Garbary 5 (dawn. 
ul. Raczyńskich) składa 
serdeczne podziękowanie 
za wyleczenie z ciężkiej 
choroby. Halina Fagaso- 
wa, Janikowo, pow. Mo­
gilno. 47929 p

Dnia 16 grudnia 1957 r. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, na­
maszczony Olejami św., nasz ukochany brat, szwagier i wujek, śp.

mgr Stanisław Matuszewski
z Wylatowa

przeżywszy lat 65.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. o godzinie 11 w Wyla­

towie.

WWW

W ciężkim smutku pogrążone 
RODZEŃSTWO I RODZINA

37?0Rę

niebieskiego i białego
po korzystnych cenach.

DYREKCJA POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH — KAWIARNIE
POZNAŃ, ul. Wielka 19, tel. 40-6G i 89-39 

 K7765

DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW 
MIESZKALNYCH POZNAŃ- GRUNWALD 

ulica Grunwaldzka nr 55

ZAMIENI
dwa lokale handlowe przy ul. Małeckiego o po­
wierzchni 25,5 oraz 20 m2 na pokój z kuchnią 
każdy. Warunki zamiany do omówienia w Za-
rządzie przy ulicy Grunwaldzkiej 55. K7710

HOTEL „ORBIS - BAZAR" W POZNANIU 
aleje Marcinkowskiego 10 

ogłasza przetarg 
na dzierżawę szatni.

Oferty prosimy składać w terminie do 
dnia 23 grudnia 1957 r.

O
Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu 
godz. 12.
Bliższych informacji udziela dyrekcja.

K7847

PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO - MONTAŻOWE 
*1 A N DL U WEWNĘTRZNEGO 
W POZNANIU, ul. Traugutta 1/9 

ogłasza

przetarg ograniczony
na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
„BEDFORD”, typ MW, cena wj’wołania 
zł 23.744,58 na dzień 30 grudnia 1957 r., 

godzina 10.
Przystępujący do przetargu obowiązani 

są złożyć najpóźniej w przeddzień przetar­
gu w kasie przedsiębiorstwa wadium w wy­
sokości 10% ceny wywołania.

Oględzin pojazdu mo.’ a dokonać na 3 
dni przed przetargiem w warsztacie glów-
nym, przy ul. Traugutta 34. K7822

Druk: Zakłady Graficzne im M. Kasprzaka
w Poznaniu. K I.



Do stu razy
sztuka

Widownię pięknego tea­
tru im. A. Fredry w Gro­
dzie Chrobrego wypełnili 
po brzegi widzowie, którzy 
gorąco oklaskiwali nie tyl­
ko sztukę i jej wykonaw­
ców, ale przede wszystkim 
jubileuszowe, setne przed­
stawienie sztuki literackiej 
pary (małżeńskiej też), Ma­
rii Tesarowej i Alfreda Ra- 
doka, pt. „Przygoda podczas 
deszczu”. Fakt, że sto razy 
sztuka ta odegraną została 
na scenach nie tylko Gnie­
zna, województwa, ale na­
wet daleko poza nim, świad­
czy, że istnieją uparte i am­
bitne zespoły teatralne, któ­
re mimo trudów „artystycz­
nej mitręgi” docierają do 
najdalszych skupisk, gdzie 
przecież ludzie czekają na 
godziwą rozrywkę. 1 jest 
zasługa- dyrekcji teatru w 
Gnieźnie, jego aktorów i 
tych wszystkich ludzi, któ­
rzy służą pomocą technicz­
ną, że tak zwana głucha 
prowincja nie jest jednak 
zupełnym odłogiem kultu­
ralnym.

Teatr na ul. Chrobrego w 
Gnieźnie ma dalekowzrocz­
ne i realne plany. Jeszcze 
w tym roku wystawi dwie 
premiery. Pierwszą z nich 
będzie Marivaux „Igraszki 
trafu i miłości”, którą wy­
stawi teatr gnieźnieński w 
Inowrocławiu, 22 bm., dru­
gą zaś Ostrowskiego „Las” 
— 25 grudnia to Gnieźnie. 
Istnieją wszelkie szanse, ze 
i poznańska publiczność bę­
dzie miała okazję zobaczyć 
„Igraszki” z tak dobrze 
nam znaną Marią Baką i 
Łęcką, na gościnnej scenie 
naszych teatr ów dramatycz­
nych.

Wracając do jubileuszo­
wego przedstawienia trzeba 
podkreślić duży wysiłek 
aktorów, których przez trzy 
akty i osiem odsłon jest za­
ledwie dwoje. ZOFIA 
CHARŁAMPOWICZ i WŁA­
DYSŁAW OKSZA w ciągu 
dwóch godzin dźwigają na 
sobie „brzemię artystyczne”, 
w jakże interesujący spo­
sób. Bawią i rozśmieszają. 
I stąd te długotrwałe okla­
ski i kwiaty, które zbierali 
nie tylko na- jubileuszowym 
przedstawieniu.

I. NOWAKOWA
Fot. Z. Maksymowicz

»

Weszli już w rok 1958
Coraz to więcej meldunków 

napływa z leszczyńskich zakła 
dów pracy o realizacji rocz­
nych zadań produkcyjnych. Są 
takie zakłady pracy i przed­
siębiorstwa, które pracują już 
na poczet planu przyszłorocz-

Między innymi Leszczyńskie 
akłady Przemysłu Tercnowe- 
9, mające pod sobą 9 pla­

cówek produkcyjnych, tak jak 
każdego roku i tym razem zre- 
alizowały swe zadania pro- 
dukcyjne znacznie przed ter­
minem, bo już 28 październi­
ka br. Obecnie załoga pracuje 
na konto przyszłego roku. Do 
10 bm. wykonała plan w 18,2% 
wartości 4 min. 855 tys. zł, a 
do końca roku produkcja do-

przyznano „Leszczyniance” na 
rozbudowę zakładu przyległy 
jednopiętrowy budynek po 
byłej GS Święciechowa. Budy 
nek już przebudowuje się. 
Na parterze w dość dużej hali 
pomieści się 40 nowoczesnych 
maszyn krawieckich. Na pierw 
szym piętrze zaś znajdować 
się będzie krojownia i biura.
. W nowym oddziale, który 
prawdopodobnie ruszy pełną 
parą w II kwartale, produko­
wać się będzie konfekcję.

W nowym oddziale znajdzie 
pracę dodatkowo około 100 
kobiet (R)

Noclegowe 
kłopoty

Nikt chy^a nie zda je «obt* 
sprawy z tego, na jakie trudności 
napotykają sportowcy w czasie 
swoich wyjazdów na rozgryw­
ki. Mamy tu na myśli szczegól­
nie uzyskanie noclegów w ho­
telach. Z taką przykrością spot­
kali się ostatnio koszykarze 
H-ligowej Polonii Leszno, którzy 
mieli rozegrać zawody w Łodzi z 
miejscową drużyną Społem.

Mimo wysłania w odpowiednim 
czasie pisma do gospodarzy w Lo-
dzi (Społem) zarezerwowania

datków a wyniesie około 
zł.

Również Spółdzielnia 
„Leszczynianka”, która

2 min.

Pracy
zatrud

Chłopi sq 
innego zdania

Dość licznie zjawili się chłopi na

nia 90% kobiet zrealizowała 
roczny plan, produkcji 30 li­
stopada br. wykonując go w 
192%. Kobiety z „Leszczynian- 
ki” zobowiązały się dodatko­
wo wyprodukować do końca
roku 
zł.

Na 
cji 
przez

odzież wartości 900 tys.

skutek licznych interwen 
i poczynionych starań 

Zarząd Spółdzielni,

Kampania cukrownicza dobiega końca
Kampania cukrownicza jest 

już na 'ukończeniu. Czy spełni­
ła pokładane w niej nadzieje? 
O tych i wielu innych pro-

czy, ale i Poznańskie Zjedno­
czenie wykonało plany gospo-

blemach 
główny 
Wrężei

poinformował nas 
inżynier Aleksander 
— zastępca dyr. do

darcze. Ogółem 
Zjednoczenie 
prawdopodobnie 
cukru (zamiast

Poznańskie 
wyprodukuje 
250 tys. ton 

przewidzia-

spraw technicznych Poznań­
skiego Zjednoczenia Przemy­
słu Cukrowniczego.

— Jak ocenia Pan przebieg te­
gorocznej kampanii w okręgu po­
znańskim?

— Tegoroczną kampanię na­
leży ocenić pozytywnie, gdyż 
po raz pierwszy od wielu lat 
nie tylko przemysł cukrowni-

Dyrekcja GZG
wyjaśnia

W związku z 
„Kradzież mienia 
zamieszczoną w „

informacją pt.
społecznego”, 

.Głosie” z dnia
12 bm. za Polskim Radiem, otrzy­
maliśmy z Gnieźnieńskich Zakła­
dów Garbarskich pismo treści na-
stępującej:

„Dyrekcja Gnieźnieńskich Za-

Dodatkowe 
pociągi świąteczne 

j _ trasie Poznań — Kato­
wice. Ze stolicy Wielkopolski po­
ciąg ten odjeżdża 21, 23 i 26 bm. o 
godz. 21.15. 1’rzyjeżdza — 23, 25 1 
28 bm. o 7.55.

U _ Trasa Szczecin — Tarnów 
(przez Poznań — Ostrów — Kato­
wice — Kraków). Wyjazd ze Szcze­
cina 23 bm. (w Poznaniu będzie o 
godz. 16.14). Droga powrotna: Tar­
nów — 26 bm., Foznan 27 bm. 
godz. 3.40.

III — Linia: Gdynia — Wrocław 
(przez Gniezno — Poznań — Lesz­
no). Pociąg odjeżdża z Gdyni 21 i 
23 grudnia, a do Poznania przyjeż­
dża 22 i 24 bm. o godz. 0.25. Kurs 
powrotny: odjazd z Wrocławia 22 
i 26, w Poznaniu będzie 23 i 27 o 
godz. 2.11.

kładów Garbarskich oraz POP przy 
GZG wyrażają kategoryczny pro­
test przeciwko obwinieniu ob. He- 
gedilsa Tibora, b. naczelnego inży­
niera GZG. o kradzież mienia spo­
łecznego, zarzuconą wyżej wym. w 
audycji radiowej w dzienniku lo­
kalnym Polskiego Radia w Pozna­
niu w dniu 10. XII.1957 r.

Nieprawdą jest, że przynależność 
do partii wykorzystał dla uzyska­
nia koncesji na uruchomienie pry­
watnej garbarni, ponieważ udzie-

nych 243 tys. ton), a więc o 75 
tys. ton więcej niż w roku 
ubiegłym. Wyniki te osiągnęły 
cukrownie przy utrzymywaniu 
korzystnych wskaźników tech 
niczno-ekonomicznych i obni­
żeniu strat w cukrze o około 
1800 ton. Do zwiększenia prze­
robu i obniżenia strat przyczy 
niło się unowocześnienie róż­
nych urządzeń w wielu cu­
krowniach. Mimo to wspomnia 
ne wyniki są średnie, w po- 
równaniu z uzyskanymi w in­
nych zjednoczeniach w kraju.

Cukrownie w Gnieźnie. Miej 
skiej Górce, Kluczewie i Szcze 
cinie wykonały roczne plany, 
cukrownia w Gosławicach za­
kończyła już kampanię, a po­
zostałe, z wyjątkiem opóźnio­
nego Zbierska, prowadzić będą 
batalię o cukier najdalej do 
15 lub do 20 bm.

— Jakie cukrownie osiągnęły 
najlepsze wyniki?

— Jak dotąd najlepsze wy-

jakości cukru i już w poprzed­
nich latach wysyłały go do 
Norwegii, Szwajcarii, Finlan­
dii, Pakistanu i kilku krajów 
zachodnicn. Koniunktura na 
cukier jesi i w tym roku ko­
rzystna i m. in. Cukrownia w 
Głogowie wyśle po raz pierw­
szy cukier surowy do Austrii.

Ogólnie oceniam tegoroczną 
kampanię cukrowniczą pozy­
tywnie. Będzie więcej cukru 
dla kraju i na eksport.

Rozmawiał: Br. LISOWSKI

zWołany ostatnio w Lesznie po­
wiatowy zjazd Polskiego Zrzesze­
nia Plantatorów Roślin Włókni­
stych. Poza różnymi przedstawi­
cielami stawili się z urzędu wszy­
scy starsi instruktorzy z naszego 
województwa zatrudnieni w Po­
znańskim Przedsiębiorstwie Sku­
pu Surowców Włókienniczych i 
Skórzanych.

Głównym celem zjazdu miało 
być wybranie Zarządu Powiato­
wego i Komisji Rewizyjnej 
PZPRW.

Przedstawiciel tymczasowych 
centralnych władz PZPRW mgr 
Boniecki zapoznał zebranych ze 
statutem i celami zrzeszenia plan­
tatorów, natomiast nic nie wspom­
niał o regulaminie zrzeszenia na 
wsi 1 w powiecie.

Ożywiona dyskusja wykazała, że 
członkowie kółek rolniczych oraz

noclegów, leszczyniacy po prz.yby. 
ciu w sobotę do Łodzi stwierdzili 
z przerażeniem, że na miejscu nie 
ma żadnych wolnych pokoi w ho­
telach. Dzięki interwencji przed­
stawiciela Społem, Polonia otrzy­
mała noclegi w odległym o 7 km 
hotelu na peryferiach miasta, do 
którego zajechała około godziny j 
w nocy, tak że zawodnicy udali 
się na odpoczynek dopiero około 
godziny 2. Ponieważ zawody wy­
znaczone były na godzinę lo przed 
południem. Poloniści wstać już 
musieli o godzinie 6. Efekt takie*, 
go wypoczynku był ten, że lesz­
czyniacy nie mogli wykazać się 
wszystkimi swymi umiejętnościa­
mi.

Jeszcze gorszy los spotkał kra­
kowską „Koronę", która również 
przybyła do Łodzi na mecz Ii-li­
gowy z Kolejarzem i nie otrzyma­
ła w ogóle noclegu. Cała drużyna 
spała... na dworcu przy stolikach.

(R)

niki uzyskała Cukrownia w

inni chłopi
Sprzeciwiają
coraz 
rych, 
wiele, 
płacić 
dzaja

są innego zdania.
się oni zakładaniu

to nowych organizacji, któ- 
ich zdaniem, jest i tak za 
nie wiedzą już gdzie mają 
składki, a poza tym stwier- 
na podstawie własnego do-

IV — Na 
Szczecin. Ze 
dża 21, 23, 24

trasie: Warszawa — 
stolicy pociąg odjeż- 
i 26 grudnia; do Po­

znania przyjeżdża w tych samych 
dniach o 22.03. W drodze powrot­
nej będzie przejeżdżał przez Po­
znań 21, 23 1 26 o godz. 21.20, nato­
miast 24 bm. — o 14 42.

25 grudnia przewiduje się ogra­
niczenia w ruchu lokalnym na nie-
których trasach. (ak)

i * *

o
4

4

*

lenie koncesji nie było i nie 
uzależnione od przynależności 
tyjnej.

Prawdą natomiast jest, że 
Hegedils Tibor na stanowisku 
czelnego inżyniera GZG nie

jest 
par-

ob. 
na- 
po-

pełnił żadnego przestępstwa zaw­
sze wykazywał troskę o jakość 
produkcji i cieszył się sympatią 
całej załogi GZG. Ze stanowiska 
naczelnego inżyniera GZG został 
zwolniony na własną prośbę.

Ponieważ uważamy, że ob. He- 
gedtis Tibor został bardzo skrzyw­
dzony przez podanie w audycji ra­
diowej, a następnie w prasie nie­
prawdziwych zarzutów, przeto po­
czuwamy się do obowiązku spro­
stować te zarzuty i wystąpić z żą­
daniem podania do wiadomości 
całego społeczeństwa sprostowania 
audycji z dnia 10.XII.1957 r."

Grudzień Imieniny

18 Bogusław*

środa
1 Gracjana

KALISZ — „Gdzie diabeł nie 
może”.

Kśna

KALISZ — Wolność:,
nurkowe*'; Stylowe 
7 córek"; OSTROW 
„Noc sylwestrowa";

„Futro 
.Miałem 
Słońce:

GNIEZNO
— Polonia: „Spotkania”; Lech 

r — „Mateczka"; LESZNO — 
f Sportowiec: „Ostatnia walka 
k Apacza”.

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15.10 — Suita angielska a-
moll — Bacha; 15.30 — Rytm / 
i piosenka; 16 — Z życia Związ
ku Radzieckiego; 16.30 — Suity i 
orkiestrowe; 17 — Radiowy 
kurs jęz. angielskiego; 17.15 — 
Koncert życzeń; 18 — „Klucz ■ 
do wspólnego pokoju” — czyli 
ostatnia cyganeria warszaw-

i

Ona jedna 
i dwie nazwy

IV Choczu — jak zauważył 
nasz korespondent z Pleszewa 
— jedna z ulic nosi dwie 
nazwy. Po jednej stronie 
istnieje jako Pleszewska, a po 
drugiej — Pyzderska. (hs)

świadczenia, że im więcej jest 
zrzeszeń i organizacji, tym gorzej 
z robotą.

Chłopi domagali się, żeby Zrze­
szenie Plantatorów zorganizować 
przy kółkach rolniczych.

Do wy borów władz Zarządu Po­
wiatowego PZPRW jednak nie do­
szło, ponieważ zjazd został prze­
prowadzony nieformalnie. Obecni 
na sali nie byli delegatami wybra­
nymi poprzednio na zebraniach 
wiejskich, ponieważ nie przepro­
wadzono w ogóle takicli zebrań.

(R)

Od Noteci 
po Barycz

W Chodzieskich Zakładach Por« 
celany zostały oddane do użytku 
załogi nowocześnie urządzone ła­
zienki.

Największą gromadą w powie-, 
cie wolsztyńskim jest Widzim Sta­
ry. Do gromady tej należy aż 7 
wsi, z których w okresie 3-letniej 
kadencji rady 5 zelektryfikowano, 

(kh)
Harcerze kaliscy pragną posia­

dać własny sztandar młodzieżo­
wy. Znaczną sumę gotówki na ten 
cel złożyli wszyscy pracownicy i 
aktorzy Teatru Państwowego oraz 
Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej. Obecnie trwają też przy­
gotowania do obchodu świątecz­
nej imprezy choinkowej. Troską 
starszych harcerzy jest obdarowa­
nie zuchów podarkami świątecz­
nymi. (t)

Klub Dyskusyjny Stronnictw* 
Demokratycznego w Gnieźnie 
wznawia znów swą działalność. 
Inauguracyjne zebranie nastąpi 
dziś w środę, 18 bm. w auli Li­
ceum im. Boi. Chrobrego. Prof. 
dr Witold Hensel przybędzie na to 
spotkanie z tematem: „Gniezno * 
1000-lecie Polski”.

SPORT Będę także ambasadorem 
polskiego hokeja w mej ojczyźnie..

pka; 18.20 — Rozgrzewi się czy 
stygnie — pog.: 18.30 4- muzy­
ka rozrywkowa; 19.05 — Ko­
respondencja z zagranicy; 19.15 
U- Koncert reklamowy; 19.30 — 
Transmisja z Filharmonii Na­
rodowej koncertu laureatów 
III Międzynarodow. Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniaw 
skiego, w przerwie „Historyj­
ka o bibliofilu" i „List do re­
dakcji"; 22 26 — Wiadomości 
Fportowe; 22.30 — Muzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 15, 19. 22 1 23.

i

i 
i 
/

»> 
* 
i 
*

Gnieźnie, która w branżowym 
międzyzakładowym konkursie 
zajęła I miejsce w Polsce. Roz­
poczęła ona najwcześniej kam 
panię, przez cały okres jej 
trwania przerabiała znacznie 
większą ilość buraków niż pla 
nowano i poszczycić się może 
najwyższą punktacją.

Do najlepszych w okręgu 
należą również cukrownie w 
Miejskiej Górce, Gostyniu, 
Szamotułach i Zdunach, nato­
miast — jak dotąd — najgo-
rzej pracują w 
Zbiersku.

— Jakie wnioski 
obecnej kampanii 
przyszłości?

Gryficach i

wysuwa Pan 
do pracy

— Przede wszystkim nale­
żałoby zwiększyć kredyty na 
zakup nowocześniejszej apa-
ratury 
tłowni

oraz modernizację ko- 
i innych urządzeń.

Kampanie bowiem wykazują, 
że cukrownie z trudem prze­
rabiają duże ilości surowców, 
co może spowodować duże 
straty w cukrze. Wiadomo, że 
przy długim składowaniu bu­
raków zmniejsza się w nich 
zawartość cukru nawet o 1/5. 
Modernizacja urządzeń jest 
tym bardziej potrzebna, że 
przewiduje się zwiększenie 
produkcji w przyszłości.

— A jaki jest udział wielkopol­
skich cukrowni w eksporcie?

— Cukrownie okręgu poz­
nańskiego znane są z dobrej

Nsrada wiejskich 
przodownic idiwh 
w Poznaniu

Zarząd Wojewódzkiego Oddzia­
łu PCK wspólnie z Wojew. Związ 
kiem Kółek 1 Organ. Rolniczych 
organizuje 18 bm. o godz. 10 wo­
jewódzką naradę wiejskich przo­
downic zdrowia PCK z teóenti 
wojew. poznańskiego. Narada od 
będzie się w sali Przychodni Spe­
cjalistycznej w Poznaniu, ul. Sło- 
wackiego 10.

Narada ma na celu omówienie 
form pracy przodownic zdrowia 
PCK w zakresie oświaty sanitar­
nej i podniesienia higieny na wsi.

Krótko
I ZNANY W POZNANIU trener w 
izapaśnictwie — Jerzy Krawczyk 
i ostatnio tak „zapalił" się do dżu- 
ido.że ma zamiar uprawiania i pro 
[wadzenia treningów wyłącznie w 
kej dyscyplinie sportu.
[ USA POKONAŁY BELGIĘ W
[meczu tenisowym o
Davisa — 3:2. Dzięki

[zwycięstwu, Amerykanie
cztemasty 

> finałowej
■wystąpią do

Puchar 
ternu 

,po raz 
walki

przeciw Australii. De-
.■yduja.ce spotkanie o cenne tro­
feum odbędzie się 26—28 bm. w 

I Melbourne.

Panuje opinia, że jednym z naj­
większych sportowców wśród 

członków korpusu dyplomatyczne­
go, akredytowanego w Polsce — 
jest ambasador wielkiej Brytanii 
— p. Alfred Berthoud.

Podczas jednego z wywiadów p. 
Berthoud zdradził się, że najchęt 
niej uprawiał hokej na trawie — 
sport bardzo popularny w Anglii. 
PZHT, pragnąc rozszerzyć sieć 
swych kontaktów sportowych, pra 
gnie nawiązać bliższe kontakty z

poniedziałek przyjął na przeszło 
godzinnej konferencji przedstawi
cieli PZHT prezesa Czesław*

hokeistami jego Ojczyzny, 
zwrócił się do ambasady z 
o pośrednictwo.

Sprawą zainteresował się 
ście sam ambasador, który

przeto 
prośbą

osobi- 
w ub.

Totalizator przygotowuje 
nowe rewelacyjne zmiany

Toto-lotkowe ,,szaleństwo” ogar­
nęło całą Polskę. Z każdym 

'niemal tygodniem wzrasta ilość 
[nadsyłanych rozwiązań, których 
[ostatnio wpłynęła rekordowa licz- 
Iba —• ponad 11 milionów. Jak wy- 
Igląda sytuacja w Poznaniu? Z ta- 
kim pytaniem zwróciłem się do 
dyrektora poznańskiego Oddziału 
Totalizatora Sportowego — p. Ada­
mowicza.

były wypadki usiłowania „na­
brania’' Totalizatora?

— Owszem były. Większość jed­
nak powstała na skutek błędnie 
wypełnionych kuponów. Choć by­
ły także i wypadki, że usiłowano 
nas oszukać. Jest to jednak abso-
lutnie niemożliwe, gdyż obecny

— Zainteresowanie Totalizatorem, 
a szczególnie Toto-Lotkiem jest na 
.naszym terenie bardzo duże — po- 
Wiedział mój rozmówca. Świadczą 
[zresztą o tym liczby nadesłanych 
[w grudniu rozwiązań. 1 bm. wpły- 
inęło 550 tys., 8 bm. 770 tys., a na 
[ostatnie zakłady Toto-Lotka wpły- 
[nęło 880 tys. rozwiązań. Mniejszym 
zainteresowaniem cieszyły się o- 
statńie zakłady piłkarskie Totali­
zatora. Były to zresztą ostatnie 
zakłady piłkarskie w tym roku i 
następne dopiero zorganizujemy w 
styczniu...

sy^tem daje pełną gwarancję gra­
jącym. Być może dlatego wolno 
nawet pracownikom Totalizatora 
wypełniać zakłady.

— Czy Totek przewiduje ja­
kieś zmiany?

— Mamy zamiar zwiększyć licz­
bę kolektur w Poznaniu i małych 
miastach. Być może już w przy­
szłym roku nasze kolektury dotrą 
aż pod „wiejskie strzechy". Zro­
biliśmy już bowiem dob^y począ­
tek w Kleczewie pow. Konin, 
gdzie mamy tygodniowo 5 do 6 tys. 
obrotu. Nasze przedsiębiorstwo 
przygotowuje także zmiany w sy-

Gruszkiewicza i trenera państwo­
wego — Sobiesława Paczkowskie­
go.

Oto, co powiedział p. Berthoud 
przedstawicielom naszego zwią** 
ku:

— Hokej na trawie uprawiałem 
szczególnie namiętnie podczas stu 
diów w Oxfordzie, Dzisiaj, mim® 
mych 57 lat, zagrałbym jeszcze — 
gdyby służbowe obowiązki mi n* 
to pozwoliły. Przecież hokej, P®’ 
dobnie jak tenis, mogą uprawiać 
młodzi i starzy. Bardzo chętni® 
pośredniczyć będę w nawiązaniu 
kontaktów między hokeistami me 
go kraju i Polski. Wiem, że eh®” 
dzi Wam nie tylko ® kontakty 
międzyklubowe, lecz również "P* 
o doprowadzenie do skutku spot­
kania międzypaństwowego Polska 
— Anglia.

W środę, po sześcioletniej Pwe’ 
rwie, udaję się po raz pierwszy 
na święta gwiazdkowe do moc^ 
najbliższych, okazję tę wykorzy­
stam, by omawiane sprawy zai® ' 
wić jak najpomyślniej. Wrócę ® 
Warszawy 10 stycznia. Proszę 
mnie wtedy zatelefonować. Szcze 
gółowo Was o wszystkim poinfot' 
muję.

Rozmowa toczyła się przy latnP 
ce wina w języku niemieckim, 
którym obie „strony” posługuj 
się dość biegle, p. ambasador pr 
jął również zaproszenie na PT/[^ 
jazd do Poznania, na projektów 
ny mecz Polska — Anglia.

slęmie gry. razie
Mogę tylko zdradzić

■ tajemnica. 
:e na pewno

Anglia, obok Indii, Holandii 
NRF, to największa światowa P 
tęga w hokeju na trawie. Na*‘ 
zanie kontaktu z angielskimi » 
keistami nie może pozostać 
wpływu na przygotowanie nas^_ 
reprezentacji państwowej do

— Przepraszam, ie przery­
wam, ale... Ile było rozwiązań 
\trafnych w tym tygodniu?
\ — Niestety, nie było ani jednej 
I .szóstki”. Natomiast kuponów z 
ińęcioma trafieniami mamy w Po­
znaniu bardzo dużo. Przykładowo 
iW ostatnich zakładach aż 15, z cze- 
• fo 5 przypada na teren. 270 kupo- 
[nów wpłynęło z czterema trafie- 
iniami, a 13.714 z trzema trafie­
niami. Kupon bezbłędny „zaplano- 
[waliśmy” na przyszłą niedzielę.

— Panie Dyrektorze, czy

. wyjdą one na dobro grającym.
— Jak się przedstawia spra­

wa dotacji folkowych na wiel­
kopolskie budownietteo spor­
towe?

— Jak najlepiej. Z funduszów 
naszych budujemy Stadion im. 2? 
Lipca, pływalnię oraz boiska w 
Kępnie i Jarocinie. „Bijemy się" 
także o przyznanie nam fundu­
szów’ na budowę sztucznego lodo­
wiska.

Realizatorom tego prz.-dsięwzię- 
cia życzymy szczególnego powo­
dzenia.

Rozmawiał: WŁ. OFIERSKI

limpiady w 1960 r.

Nareszcie 
na łyżwach!

w

(tP)

tiruch^'dniu dzisiejszym
KS Warta przy ul. Marłatr,ne 

rłasne lodowisko.
► dla niestowarzyszonj
! - dop. red ). W 

przystąpili do 
noKeisci ..zielonych", którzy „ 
mieli jedynego lokalnego Prze.Dj 
nika w sekcji AZS.

sklej w 
również 
(Brawo! 
z tym
hokeiści
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